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wej w Rudzie do mostu na drodze gminnej w Baraz- | Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował au8- 

tynie oraz dolną sekcyę tejże rzeki na przestrzeni kultantem praktykanta sądowego Maryana Ra- | 
od mostu Bursztyńskiego do ujścia Gniłej Lipy stawieckiego. | 
do Dniestru w powiecie Rohatyńskim i Stanisła- 
wowskim. Ministerstwo rolnictwa uznało, że skoro 
już rozpoczęta została regulacya górnej części 
Gniłej Lipy, z regulacyą środkowej i dolnej części 
bez ujmy dla odnośnych okolie odwlekać niepo- 
dobna. Nadto projekt techniczny Wydziału krajo- 
wego, który w fachowym departamencie ministe- 
ryalnym uznany został za gruntownie opracowany, 
wykazał znamienitą rentowność projektowanych 
regulacyj, co także niemało przyczyniło się do 
wyjednania korzystnej decyzyi ministerstwa rol- 
nictwa. Ogólny koszt obu powyższych melioracyj 
wynosi 54,000 złr., z czego przypaść ma na fun- 
dusz państwowy (melioracyjny) 162,000 złr. w sze- 
ściu ratach rocznych. Pierwszą ratę wstawia mi- 
nisterstwo rolnictwa już w budżet tego funduszu 
na r. 1888. 

Kiedy mowa o melioracyach projektowanych, 
podnieść należy, że tegoroczne przedłożenie Wy: 
działu krajowego, stanowiące jak zawsze spory 
wolumen druku, i dlatego może nie tak ściśle 
czytane jak inne sprawozdania, zaznacza kilka- 
krotnie i z naciskiem, że w ostatnim roku ze 
strony Namiestniectwa rozwiniętą została bardzo 
energiczna akcya w zakresie spraw melioracyj- 
nych. Odnosi się to głównie do administracyjnej 
kooperacyi władz rządowych. Jeżeli ściśle techni- 
czna kooperacya nie była tak intenzywną jak ad- 
ministracyjna, to powodem tego jest brak sił fa- 
chowych, co stwierdza także sprawozdanie Wy- 
działu krajowego, zaznaczając, że nie można było 
pozyskać pracowników chwilowych do wykonania 
pilnych robót. 

Wydział krajowy wniósł zażalenie, że tu i ow- 
dzie nie bywa przestrzeganą' zasada prawna, iż 
przemysł domowy wyłączony jest Z zakresu prze- 
mysłu, a zatem trudniący się przemysłem domo- 
wym nie potrzebują wcale kart przemysłowych, 
ani konsensu w tym celu, aby mogli sprzedawać 
swoje wyroby na targach tygodniowych. W zaża- 
leniu swojem podniósł Wydział krajowy, że z ró- 
żnych stron kraju już i tak nadchodzą skargi na 
brak odbytu dla wyrobów przemysłu domowego, 
a jeżeliby jeszcze wykluczano takie wyroby od 
sprzedaży na targach dla braku kart przemysło- 
wych, podkopałoby to do reszty niektóre gałęzie 
przemysłu domowego, walczące z nader trudnemi 
warunkami odbytu. Wskutek tego zażalenia Na- 
miestnictwo przypomniało władzom politycznym 
rozporządzenie, jakie w tej mierze wydane zo- 
stało już w r. 1888. Interesowani mogą tedy być 
spokojni o ulgi, jakich dotąd doznawali. W da- 
nym razie nie powinni jednak zaniedbywać prawa 
odwołania się, bo vigilantibus jura! 

W ostatnich czasach odezwały, się liczniejsze 
skargi na kłusownictwo wykonywane pod pozo- 
rem należenia do stowarzyszeń myśliwskich. Wsku- 
tek tego przypomniano władzom powiatowym, że 
przypuszezanie towarzystwa składającego się z wię- 
cej osób, a więc także prawnie istniejących sto- 
warzyszeń myśliwskich do dzierżawienia polowań 
wtedy tylko dozwolonem być może, jeżeli prze- 
ciw przypaszcezeniu pojedynczych członków do 
dzierżawy nie zachodzą przeszkody, albo jeżeli 
przez to prawny zakaz wydzierżawiania polowań 
przez gminy nie zostanie ominięty. Ponieważ 
akt wydzierżawiania polowania gminnego wymaga 
w każdym wypadku zatwierdzenia przez władzę 
powiatową, więc kłusownictwu w powyższy 8po- 
sób wykonywanemu będzie możną zapobiedz. 


tem rozumie Justice oczywiście oportunistów, któ- | deszczów na polu tak uszkodzoną została, że uży- 
rych uważa za skompromitowanych wycieczkami, 

jakie sama przeciw nim robiła i przez zachowa- 
nie się sympatyzującej z. nią ulicy. Oportuniści 
witają zaś Carnota, jako „współpracownika Gam- 
betty w Tours, — jako umiarkowanego między 
umiarkowanymi,“ jak się o nim wyraża Rópublique 
française. 

Gaulois wyraża obawę, aby nowy prezydent 
nie skłaniał się czasem zanadto do skrajnej le- 
wicy. 

Główne zabiegi prezydenta Carnot zwrócone są 
w tej chwili na utworzenie nowego gabinetu, któ- 
ryby jaknajwięcej odcieni republikańskich w sobie 
połączył. 


nictwem skompromitowanem.* Pod stronnictwa att gradobicia, powodzi lub długo trwających 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 7 grudnia. 


cie jej do karmienia bydła bez dodania surowicy 
mogłoby sprowadzić piebezpieczeństwo choroby, 
względnie wybuch zarazy bydlęcej. W takim ra- 
zie petenci mogą wnosić podania swoje za po- 
średnietwem właściwej władzy politycznej do kom- 
petentnej władzy skarbowej, ale dochodzenie, czy 
faktycznie zachodzą przepisane warunki do uzy- 
skania surowiey, muszą być zastrzeżone władzy 
skarbowej. Takie samo postępowanie przy zezwa- 
laniu na pobór surowicy ma miejsce także w wscho- 
dniej Galicyi. Władze skarbowe obowiązane są 
prośby tego rodzaju załatwiać jaknajrychlej. Jeżeli 
chodzi o zezwolenie na pobór surowicy nie z po- 
wodu złego stanu paszy, lecz; z tej przyczyny, że 
w odnośnej gminie lub w sąsiedniej miejscowości 
wybuchła już faktycznie zaraza bydlęca, petenci 
wnosić mają swoje podania, zaopatrzone poświad- 
czeniem naczelnika gminy co do zarazy 1 stanu 
bydła, do właściwego nadzoru straży skarbowej, 
którego obowiązkiem będzie dla uniknięcia zwłoki 
w poborze surowicy w tych nagłych wypadkach 
przeprowadzać dochodzenie natychmiast i asygno- 
wać niezbędnie na razie potrzebną ilość surowicy, 
a co do reszty odnieść się do krajowej dyrekcyi 
skarbu po decyzyę. ` 

Radca bidówalówyć p. Maciej Moraczewski udał 
się z polecenia ministerstwa do Landshut w Ba- 
waryi, gdzie obecnie prowadzone są budowle wo- 
dne według nowej metody, której zastósowamie 
w Galicyi wydaje się ministerstwu wskazanem. 
Oprócz p. Moraczewskiego wysłany został do 
Landshut w tym samym celu radca budownictwa 
Iszkowski, pełniący służbę w ministerstwie. 

Rada szkolna krajowa przypomniała dyrekcyom 
gimnazyalnym przepis obowiązujący, że uczniowie 
posiadający uwolnienie od opłaty szkolnej, którzy 
z powodu słabości lub innych powodów z końcem 
kursu nie mogli być klasyfikowani, zatrzymywać 
mogą uwolnienie to nadal tylko pod tym warun- 
kiem, jeżeli w pierwszym miesiącu następnego 
półrocza poddadzą się z dobrym skutkiem dodatko- 
wemu egzaminowi z poprzedniego półrocza w tym 
celu, aby mogli być dodatkowo z tego półrocza 
klasyfikowani, jako uczniowie publiczni. Zasadą 
zatem w tej mierze jest postanowienie, że tylko 
ten uczeń może uzyskać uwolnienie od opłaty 
szkolnej lub pozostawienie nadal tego uwolnienia, 
który się wykaże świadectwem szkolnem ucznia 
publicznego z bezpośrednio ubiegłego półrocza, a 
cenzury świadectwa odpowiadają przepisanym wa- 
runkom uwolnienia od opłaty szkolnej. 

Zjazd konserwatorów z Galicyi i sąsiednich pro- 
wincyj (Szląska i Bukowiny) przyjdzie w przy- 
szłym roku do skutku w Krakowie. Przybędą na 
ten zjazd także niektórzy człowkówie centralnej 
komisyi archeologicznej z Wiednia. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczas0- 
wego nauczyciela, Modesta Wołoszyńskiego, 
w Lubieniach , rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Lubieniach. 


Zawarcie austryacko-niemieckiego traktatu han- 
dlowego ma nastąpić w najbliższym czasie. Roko- 
| wania, o ile dotyczą treści i formy traktatu, do- 
prowadziły do zupełnej zgody, a jak donosi Presse, 
podpisanie traktatu jest kwestyą najbliższych dni, 
a może najbliższych godzin. Wiadomo, iż obecny 
traktat ma być na pół roku t. j. do 30 czerwca 
1838 r. przedłużonym, że jednak przewidzianem 
jest równocześnie milczące przedłużenie po za ten 
termin na czas nieoznaczony, przyczem każdej 
z obu kontrahujących stron zastrzeżonem zostaje 
prawo po 30 czerwca 1888 r. traktat każdej chwili 
w terminie rocznym wypowiedzieć. Publikacya 
traktatu w Austryi będzie mogła nastąpić dopiero 
wtedy, skoro ustawa, upoważniająca rząd do pro- 
wizorycznego uregulowania stosunków handlowych 
z Niemcami i Włochami, uzyska Najwyższą sankcyę. 
W Izbie deputowanych Sejmu węgierskiego przy- 
jętą została zmiana ustawy o stemplach i należy- 
tościach. Wśród dyskusyi nad tym przedmiotem 
podniósł dep. Thaly, iż prace katastralne prowa- 
dzone bywają stronniczo i że mianowicie dobra 
ministra handlu Szecheęnyi'ego do niższej klasy wli- 
czono, aby mniej płacił. Prezes ministrów odparł, 
iż ma on sam posiadłości, w których podatek pod- 
niesiono o 100%, a co się tyczy hr. Szechenyr'ego, 
to w dobrach jego ukończono prace katastralne 
jeszcze wtedy, gdy Szechenyi należał do opozy- 
cji, a właśnie odkąd został ministrem, dokonano 
w nich sprostowań na jego niekorzyść. 
Sejm kroacki odroczono na czas nieoznaczony. 


poa 


Sprawy sejmowe. 


Piszą nam ze Lwowa d. 6 grudnia: 

[] Na porządku dziennym jutrzejszego posie- 
dzenia umieszczone jest pierwsze czytanie spra- 
wozdania Wydziału krajowego z czynności w za- 
kresie przemysłu krajowego. W ubiegłych sesyach 
sprawozdanie to przekazywanem było do załatwie- 
nia komisyi gospodarstwa krajowego. W bieżącej 
sesyi istnieje podobno zamiar odesłania tego spra- 
wozdania do osobnej komisyi przemysłowej, ma- 
jącej się w tym celu wybrać. Komisyi tej prze- 
kazanoby również petycye, odnoszące się do kwe- 
styj przemysłowych. O ile zamiar ten stanie się 
faktem, pokaże jutrzejsze posiedzenie. i 

Na jutrzejszem posiedzeniu uzasadniać będzie 
p. Madeyski swój wniosek, postawiony na ponie- 
działkowem posiedzeniu, polecający Wydziałowi 
krajowemu, aby zbadawszy potrzebę reformy po- 
stępowania sądowego w sprawach niespornych, 
przedstawił zasady do zmian ustawodawczych , a 
p. Merunowicz wniosek w przedmiocie zaradzenia 
włóczęgostwu w naszym kraju. 

Resztę posiedzenia wypełnią sprawozdania ko- 
misyj petycyjnej, szkolnej i administracyjnej. Ko- 
misya petycyjna zdaje sprawę z petycyi pogorzel- 
ców Sasowskich o zapomogę i z petycji pełno- 
mocników rzeźników w Jaworzniu o pośrednictwo 
względem zatwierdzenia ugody zawartej z władzą 
skarbową w Chrzanowie o dzierżawę podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa. Komisya szkolna będzie 
zdawać sprawę o petycyi nauczycieli szkoły po: 
spolitej na Dajworze w Krakowie, tudzież o kilku 
pety cyach poszczególnych nauczycieli w sprawie 
wliczenia lat do emerytury. Wreszcie komisya 
administracyjna wnosi zgodnie z propozycyą Wy- 
działu krajowego wyłączyć przysiołek Laskówka 
ze związku gminy Bachórz (p. Brzozów), tudzież 
wyłączyć przysiołek Radocka góra ze związku 
gminy Radocza (p. Wadowice), a wcielić do gminy 
Wysoka. 

Dziś odbyła komisya Koła włościańskiego po- 
siedzenie, na którem p. Zoll zdawał sprawę 0 
desyderatach, wniesionych przez p. uka Skar- 
szewskiego. Jeden z nich, odnoszący się do nale- 
żytości z tytułu przeniesienia własności, da po- 
wód do uczynienia bardzo ważnego wniosku ze YE 
strony p. Lenartowicza, który następnie weżmie 
zapewne pod obrady komisya prawnicza. Na tem 
posiedzeniu odczytał także p. Merunowicz spra- 
wozdanie co do ustawy drogowej, biorąc ją w 0- 
bronę przeciw rozlicznym zarzutom z wnioskiem, 
aby obecnie nie przystępowano do żądania jej 
zmiany. Sprawozdanie to spowodowało bardzo 
obszerną i ciekawą dyskusyę, w której brali u- 
dział JE. Marszałek krajowy, następnie X. Si- 
czyński, p. Polanowski i hr. Rey. Trzej ostatni 
posłowie wykazywali rozmaite ujemne strony U- 
stawy, a ostatecznie uchwalono kwestye te roz- 
bierać jeszcze na najbliższem posiedzeniu komi- 
syi, które się odbędzie we czwartek. Z początku 
mówiono także o akcyi komitetu likwidacyjnego 
byłego Banku włościańskiego. 

Komisya administracyjna odbyła dziś dwa po- 


Z Zofii donoszą, że wobec warunku wierzycieli, 
którzy żądają, aby za nową pożyczkę bułgarską 
księżna Klementyna prywatnym swym majątkiem 
poręczyła, układy względem tej pożyczki uważać 
można za rozbite. 


Jak donoszą z Paryża do Pol. Corr. przystąpiła 

już i Holandya do konwencyi względem kanału 
suezkiego. Co do zachowania się Rosyi w sprawie 
tej konwencyi zaprzeczają, aby Nelidow miał się 
tak gwałtownie starać w Konstantynopolu o jej 
odrzucenie przez Portę. Rosya zachowuje wzglę- 
dem konwencyi tej pewną tylko rezerwę, wyni- 
kającą bardzo naturalnie z zastanowienia się nad 
różnicą, jaka zachodzi między tem, że Anglii 
wolno będzie każdej chwili przejeżdżać okrętami 
wojennemi przez kanał gueski, jej zaś (Rosyi), 
nietylko nie wolno przebywać Bosforu i cieśniny 
Dardanelskiej, aby się dostać na morze Sródzie- 
mne, ale i przejazd w te strony z morza Balty- 
ckiego może jej być czasami wzbroniony. 
j Z Petersburga donoszą o znacznych zmianach, 
jakie podobno zajść mają w ministerstwach rosyj- 
skich. Ministra fiaansów Wysznehradzkiego ma za- 
stąpić dawny minister fiaansów Abaza, w miejsce 
ministra oświaty Delianowa ma przyjść obecny 
kurator naukowego okręgu moskiewskiego hr. 
Kapnist, w miejsce obecnego ministra spraw we- 
wnętrznych Tołstoja dotychczasowy minister spra- 
wiedliwości Manassein, którego miejsce ma znów 
zająć prof. Filipów, uważany w kołach rosyjskich 
za dobrego prawnika. 

Zmiany te są zbyt rozległe, aby im odrazu 
uwierzyć, szerzone zaś wieści o nich możnaby za- 
liczyć do tego pozornego zwrotu, jaki się nagle 
zjawił w półurzędowych pismach rosyjskich, schle- 
biających Niemcom nadziejami zbliżenia się Rosyi 
do nich w połączeniu z nasłuchiwaniem, coby też 
Rosya na Niemcach za udaną chwilowo przyjażń 
wytargować mogła. Wysznehradzkiego i Tołstoja 
wymieniały, jak wiadomo, półurzędowe pisma nie: 
mieckie jako tych, którzy się głównie przyczynili 
do różnych niemiłych dla Niemiee rozporządzeń. 


Z Massawy donoszą, że w ciągu bieżącego ty- 
godnia zajmą włoskie wojska na nowo pozycye, 
które w roku przeszłym opuściły, i przystąpią 
bezzwłocznie do ich obwarowania. 
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(Uchwała sejmowa o wydawaniu surowicy dla bydła. — 
Nówa metoda budowli wodnych. — Wymogi uwolnienia 
od opłaty szkolnej. — Zjazd archeologów w Krakowie). 

Wskutek przekazanych rządowi uchwałą sejmo- 
wą z dnia 11 stycznia b. r. petycyj Wydziałów 
powiatowych w Wieliczee, Myślenicach i Krako 
wie o wydawanie surowiey dla bydła powzięło 
ministerstwo skarbu następującą decyzyę: Wyda- 
wanie surowicy dla bydła z salin w Wieliczce i 
Bochni po cenach zniżonych dozwolone jest na 
podstawie istniejących w tej mierze przepisów tyl- 
ko jako środek leczniczy lub prezerwatywny prze- 
ciw zarazom bydlęcym. Do uzyskania poboru su- 
rowiey wymagany był dotąd dowód, że w gminie, 
w której mieszkańcy ubiegali się o wydanie su- 
rowiey, lub przynajmniej w najbliższem sąsiedztwie 
faktycznie wybuchła zaraza na bydło. Dla ułatwie 
nia poboru surowicy, jako środka prezerwatywne: 
go przeciw chorobom bydlęcym, zezwoliło mini 
sterstwo obecnie na wydawanie surowicy z po- 
swe zadowolenie z wyboru p. Sadi-Carnot na pre- wyżej wymienionych salin w porze zimowej t. j. 
zydenta Rzeczypospolitej, tylko Justice czyni w tej! od początku listopada do końca kwietnia każdego 
mierze pewne zastrzeżenia. „P. Sadi - Carnot nie | roku także w tym wypadku, jeżeli pasza zebrana 
powinien zapoznawać znaczenia wotum, jakie go| przez stronę ubiegającą się o wydanie surowicy 
na prezydenta wyniosło i zerwać stanowczo Z stron- wskutek szczególnych wypadków elementarnych 

$ 


nia. 
Może w interesie uzyskania uchwały parlamen- A SAR 
tu na cła zbożowe, regestruje znów Kreuz-Ztg 
bardzo starannie każdy ruch wojska rosyjskiego 
i dołącza do niego pesymistyczne uwagi. Naj- 
świeższa wiadomość, jaką pod tym względem po- 
daje, jest przesunięcie oddziału saperów z Rygi 
nad Niemen w okolice Kowna i Grodna i przy- 
bycie do Grodna nowego pułku piechoty. 


(Melioracye krajowe. — Wyroby przemysłu domowego na 
targach. — Kłusownictwo). 


Ministerstwo rolnictwa kilkakrotnie przy Spo80- 
bności zaznaczyło, że państwowy fundusz melio- 
racyjny jest już tak obciążony zasiłkami w dro- 
dze ustawodawczej zabezpieczonemi, iż w najbliż- 
szych latach nie będzie można udzielić dalszych 
zasiłków, chyba tylko w wypadkach nadzwyczaj 
ważnych i pilnych. Z przyjemnością zapewniają, 
że do tej ostatniej kategoryi przedsiębiorstw me- 
lioracyjnych zaliczone są dwie regulacye, które 
w tym roku miał wnieść Wydział kraj. do Sejmu 
Regulacye te obejmują środkową gekcyę Gniłej zc en 
Lipy na przestrzeni od mostu na drodze państwo- 


` Prawie wszystkie dzienniki francuskie wyrażają 


Z literatury zagranicznej. 


e BB 


jętności na łzy i życie ludzkie. „Gdy chodzi o|I tu właśnie najstraszniejsza część opowiadania 
własne widoki i cele, Napoleon żadnego nie zna | p. Forneron w przywiedzionych szczególach 0 
wędzidła ni karbów. Prawdy znać nie chce, ile- wszechstronności owej policyi, ogarniającej świat 
kroć takowa mu zawadza, aż w końcu przywyka, w swych ramionach pajęczych, a ześrodkowanych 
żyć w fałszu i fałszem. Przez całe życie jedno w ręku i w mózgu Napoleona. „Jedni ajenci 0 
miał tylko przed sobą: naprzód zdobyć władzę, drugich nie wiedzą, jedni drugich podglądają, 
później ją zachować, następnie rozszerzyć. Wszyst- | opłacają, zdradzają. Napoleon nikomu: nie wierzy, 
kie środki służyły do tego jedynego celu“ Zda-| ma płatnych szpiegów na własnych ministrów po- 
niem p. Fornerona nikt w dziejach ludzkości tyle | licyi, używa chętnie przeniewierczych rojalistów, 
zniszczenia nie dokonał, eo Napoleon; nikt tyle|bo te mętne czasy wszystkie ludzkiej natury pod- 
krwi nie wytoczył. Od zerwania traktatu w Amiens | noszą męty. Z grozą przychodzi czytać nazwiska 
do bitwy pod Waterloo 1.700,000 Franeuzów zgi do policyjnego rzemiosła używane. Nawet cesarzo- 
nęło w pochodach i walkach, w szpitalach i wię- | wa Józefina — to uosobienie dobroci niewieściej — 
zieniach; przeważnie był to kwiat młodości i siły miała być przekupioną przez Fouchćgo dla pod- 
męskiej, najzdrowsza i najpiękniejsza część naro- | chwytywania tajemnie dawnych swych arystokra- 
du. Do tego doliczyć należy dwa miliony cudzo- tycznych przyjaciół, a co podrzędnych sprężyn 
ziemców, ginących naprzemian w charakterze wro- | W tej olbrzymiej machinie uorganizowanego na 
gów lub sprzymierzeńców. Aż do r. 1802 można wielką skalę szpiegostwa. Nikt niepewien życia, ni 
powiedzieć, iż Bonaparte walczył o całość granie swobody, okoliczności zaś pchają mnóstwo ofiar 
Francyi, zaczem nie można na jego rachunek | naprzód, w bezdenną otchłań procesów polity- 

cznych, dorażnych egzekucyj lub nieskończenie 


kłaść poległych z pod Marengo lub w Egipcie. € lorażn j > t 
Ale od r. 1802 do 1816 dla jego ambicyi rok ro- długich niewoli. Wielu emigrantów spodziewało 
się, że Napoleon odegra rolę Monk'a, z czego on 


cznie pada sto tysięcy Francuzów i dwakroć sto egra ) 
gam surowo zbudzić ich postanowił. Zkądinąd 


tysięcy Europejczyków różnej narodowości, a Co C AA i 
gorsza, obecny ustrój świata, następne wojny, zgu- młodszy brat Ludwika XVIII, hrabia d'Artois, 
bne dla Francyi zjednoczenie Niemiec, wszystko wciąż zrywał się do czynu, urządzał wyprawy, 
to późny owoc napoleońskiego dzieła. Prusy pierw- | w których nigdy nie uczestniczył, a wystawiał na 
sze zgodziły się na przymierze z Republiką | śmierć niechybną najwierniejsze sługi monarchii, 
w niemylnem przeczuciu, iż rewolucya ościennego |z dziwną lekkomyślnością 1 lekceważeniem ich 
państwa gotowa złamać przeszkody sprzeciwia- | życia i bohaterstwa. Nareszcie powstanie Wandej, 
i która daleko więcej walezyła w obronie ołtarzy 1 


Boga, aniżeli Burbonów i zasady monarchicznej, 


jące się jedności niemieckiej i wymarzonej wła- | 
snej hegemonii. Sam Napoleon odjął się zgoto- J ) i | | 
e T utrwalało się skutkiem niedokładnej pacyfikacji, | 
zrywania zobowiązań i przyrzeczeń, nareszcie Sro: i 


wać Ścieżki, wyrównać góry, zapełnić materyalnie 

przepaście, usunąć trudności, uprościć kartę Nie- 0 R 
giej repressyi, która nowe wywoływała ruchy i 
nowych tu wzbudzała mścicieli. Do końca pano- 


miec, a ogołoceniem biskupów i pomniejszych ksią- 

żąt zlać ich poddanych w jeden naród, zbudzić l 
wania swego Napoleon 20,000 ludzi trzymał w Wan- 
dei celem powstrzymania wiecznie grożącego tam 


instynktowa dla bohatera tylu zwycięstw i epicz- Nieraz się u nas odzywały już głosy, nawołu- 
nych bojów. Dlatego dziś jeszcze niemałej trzeba |jące do spisania roczników tułactwa polskiego. 
śmiałości, aby się targnąć na ukochaną i uznaną Istotnie byłaby to robota i piękna i wdzięczna, i 
wielkość, potrzeba wiele odwagi cywilnej — jak | dla kraju znacząca. Ale chyba nie pora jeszcze 
mówi p. Forneron — ażeby zbadaniem niższych | chwytać się jej i rozpoczynać. We Francyi minął 
stron charakteru człowieka strącić z piedestału bo-| wiek cały, zanim się znalazł pierwszy emigracyi 
hatera, uosobiającego w oczach wielu narodową historyk, a niejedne archiwa zazdrośnie się przed 
sławę Francyi, ideał chwały wojennej wszystkich | nim zamknęły, niejedne zakrwawiły się rany i 
wieków i ludów. urazy, tak świeżą jeszcze pamięć niby dawnych, 

Atoli nie prawdy nie wstrzyma, gdy raz się ona|a za bliskich snać czasów. Nie będziem tu da- 
na wierzch wydobywać pocznie. Taine nie stoi | wniejszych rozbierać ksiąg p. Forneron'a, ogra- 
samotny na obranem przez się stanowisku histo- | niczając się na tym ostatnim tomie, który obok 
rycznem, nie znajduje się odosobnionym w kie- 


rdzennej wartości nabrał i aktualnej wagi, wobec 
runku świeżo przez ks. Napoleona napiętnowanym |starcią Tainea z ks. Napoleonem. Ten bowiem 
jako niepatryotyczny. Szlachetna tęsknota za pra- | ustęp końcowy historyi emigracyi spisuje onej 
wda, oczyszczoną z naleciałości spółczesnych, o- rozwiązanie i dzieje za rządów konsulatu i cesar- 
garnęła dziś we Francyi pełno wyższych umysłów. |stwa. Na pierwszy odgłos przywrócenia jakiego- 
W ich liczbie niepoślednie do niedawna miejsce | bądź w Francyi porządku, tułacze znużeni tęskno- 
zajmował świeżo zmarły, a wielce obiecujący mło- |tą i błąkaniem się z miejsca w miejsce, a zwłaszcza 
dy, historyk, Henryk Forneron, wydarty przedwcze- | ubóstwem i nędzą zmożeni, spieszą ku ojczystym 
snie piśmiennietwu i miłości uwielbiających go|granicom, w mniemaniu, że odzyskają i spokój i 
przyjaciół. Krótkie życie wypełnił on ogromem bezpieczeństwo. Dla wielu atoli powrót ten oku- 
podjętych trudów, których pomnikiem, obok mnó- | piony srogiemi upokorzeniami, gotuje tylko nowe 
stwa licznych artykułów oraz historyi Filipa I, |niedole i klęski. 

jest i niedokończone niestety dzieło pod tytułem| Karta to mało znana napoleońskiej historyi. 
Histoire des émigrés. Skostniała śmiercią ręka przy | Wielkie zwycięztwa zagłuszały jęk pojedynczych 
spisywaniu trzeciego tomu bezwładnie opadła, zo-|ofiar. Trzeba zajrzeć w więzienia i policyjne re 
stawiając niewygładzony ostatecznie, lecz uzupeł - 

niający obraz p. Taine wizerunek moralny Napo 


jestra, aby poznać, czem była owa rzekoma pacy- 

fikacya Francyi! Ktokolwiek: ściągnął na siebie 
leona, okolicznościowo wysnuwający się z histo 
ryi emigracyi i emigrantów. P. Forneron zaliczyć 


gniew, nieukontentowanie lub podejrzliwość samo- 
się daje do szkoły Taina: ta sama metoda pilne- 


władcy, ginął w każni, znikał zpośród żyjących, 

l przypłacał utratą życia lub wolności jedno słowo 

go gromadzenia faktów, głośniej mówiących od|lub czyn nieostrożny. Wystarczy przypomnieć, iż 
najściślejszych wywodów, ale ogrzana cieplejszem, 
młodszem uczuciem; ból czy oburzenie jawniej. 


przy wzięciu Bastylii w r. 1789 lud odnalazł 
uc w niej zaledwie siedmiu uwięzionych. Z wiosną 

subjektywniej tu się zdradza. Materyalista Taine 

bada z zimną krwią anatomisty, z drobiazgowo- 


1814 r. upadek cesarstwa wyswobodził półtrze 
cia tysiąca więźniów stanu! Rewolucya tedy |ideę jedności. Krwawa wojen napoleońskich siej- 
ścią entomologa przedmiot, pod nóż i szkiełko l gri 
we apoteozy. Zrosłe to snadź z naturą człowieka |nauki podstawiony. Dla Fornerona historya była powstania ludu; pod wieczór ostatniej przegranej, 


posłużyła za pomost do stokroć tylko twardszego | ba po dziś dzień złowrogiem dojrzewa żniwem. 
uczucie, skoro już stary Eschylos mą, nk l | en sost odbiciem i odgłosem duszy ludz- na polach Waterloo, w zadumie powtarzał: „20,000 


Les ćmigrós et Ja Société française sous le règne de Na- 
poléon I, par Henri Forneron. — JIL volum> de l’histoire 
des Emigrés. 


Prawda dziejowa ma swoje niewzruszone prawa, 
zapewniające jej najpiękniejsze tryumfy wśród 
nocy niesprawiedliwości lub zaciemnienia sumień, 
budzonych tym objawem zemsty historycznej i po- 
grobowego odwetu. Jakiekolwiek bywały usiłowa- 
nia stronnicze, aby ową prawdę zataić, przysłonić, 
przekształcić, wykrzywić, nadchodzi prędzej póź 
niej godzina, w której, na mocy swej nieśmiertel- 
ności, a za pomocą ludzi pracy i dobrej woli, try- 
ska ona pełnią światła i pohańbia fałszywe świa- 
dectwa. Epoka nasza pięknie się zasłużyła w tym 
właśnie kierunku wyswabadzania prawdy. Hetma- 
nem tego ruchu w Niemczech znakomity Janssen, 
który obalił systematyczną konspiracyę przeciwko 
rzetelnemu przedstawianiu dziejów, zagajoną od 
epoki Reformacyi przeż protestanckich autorów. 
Ale i bliższe czasy i bliżsi ludzie nieraz giną we 
mgle wrażliwości i draźliwości spółczesnych, nie- 
raz występują na tle wypadków w sztucznem świe- 

tle i w obcym charakterze. Z historyi zbyt często 
wytwarza się legenda, zwłaszcza jeśli warunki są 
| po temu, jeśli niebywała sława olśniewa wzrok i 
| zamąca sąd patrzących i piszących. Prawu temu 
podległ bardziej niż kiedykolwiek Napoleon I, sta- 
jąc się dla całych pokoleń spornym znakiem bał- 
| wochwalstwa lub nienawiści. Chwała wojenna dzi- 
wny posiada dar fanatyzowania tłumów. Od ko- 
lebki ludzkości widnieje ów przyrodzony popęd 
do ubóstwiania geniuszu Marsa, bez względu na 
klęski i straty, na liczbę ofiar, okupujących tako- 


i cięższego jarzma, a teroryzm cesarski nie ustę-| Bieda i niezgoda stronnicza pędzi tedy tułaczów 
Bt pował najsroźszym wybrykom jakóbińskiego tero- |napowrót do ojczyzny. Jedni, zwątpiwszy o spra- í al: pa 

samymże bogom przypisuje osobną słabość dlaļkiej, i ten sposób studyowania dziejów byłby go ludzi wystarczyłoby, aby los oręża odmienić! Czy 

myślał o sile, marnowanej na zachodzie Francy!, 


wielkich życia niszezycieli. Kult chwały uosobio- | z pewnością zawiódł dalej i wyżej nad samegoż 
nej w Napoleonie ogarnął nietylko szeregi, ME szkoły, do jakiej należał. Niedanem mu 


ryzmu. Autor jaskrawo opisuje główne epizody |wie, skłaniają się przed nowem jarzmem; mło- 
owego ucisku i krwawe karty się mnożą pod pió-|dzież garnie się pod narodowe sztandary, zapala 
rem znakomitego pisarza. Stwierdza on przede-|się chwałą orłów cesarskich. Powoli rozbitki emi- 
wszystkiem zupełny brak zmysłu moralnego w bo-|gracyi wciągają się wzajemnie w nowy rzeczy 
haterze przydłuższego kultu narodów. Chyba w hi-|porządek. Ale nie wszystkim dowierzają, nie 
storyi niemasz równego przykładu podobnej obo-l każdego przepuszcza nielitościwa sieć polieyjna. 


| 

gdzie i bez wojska sprawiedliwością można było | 

z nim zwyciężaly, ale nieraz i zwyciężonych za- | było dotrzymać tylu pięknych nadziei, ani dokoń- dawne zagoić rany, zamiast je jątrzyć uciskiem, | 
stępy. Wśród narodów, które najwięcej dla niego |czyć dzieła z tak licznych względów ważnego i 


lub przez niego cierpiały, utrwaliła się jakaś cześć ' ciekawego. 
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(Dokończenie nastąpi), 
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siedzenia, na których przeprowadzono ogólną dys- 
kusyę nad projektem ustawy budowniczej dla mia- 
steczek i wsi. Dłuższe debaty wywołały dwa po- 
stanowienia o przeprowadzeniu budowy i o mate- 


ryałach mających się do budowli użyć. 


Jutro zbiera się przed posiedzeniem sejmowem 
klub prawicy. Na porządku dziennym jest reforma 


ustaw szkolnych. 
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Mowa JM. Rektora Uniw. Jagiell. 


X. kan. Stanisława Spisa 


przy imatrykulacyi uczniów d. 7 grudnia 1887 r. 


Panowie! 


Dzisiaj Was tu zgromadziłem, aby uroczystym 
aktem nadać Wam godność i prawa akademickie- 
go obywatelstwa. Wy podaniem ręki ślubować bę- 
dziecie przestrzeganie ustaw akademickich, sumien- 
ne wypełnianie Waszych obowiązków, a w zamian 
za to otrzymacie odemnie obywatelstwo akademi- 


ckie, od Waszych zaś Panów Dziekanów otrzyma 


cie dowód, że jesteście wpisani w poczet studen- 


tów naszej Almae Matris Jagellonicae. Nie wąt 


pię, iż dzień dzisiejszy głęboko się wyryje w u: 
mysłach i sercach Waszych, i że na tę kartę, któ- 


rą Pan Dziekan Wam teraz poda, często i w pó 


żniejszem życiu wspominać i spoglądać będziecie. 
Bo świadczy Wam ta karta, żeście wstąpili do 
szeregu obywateli akademiekich, do szeregu, któ- 
ry ma początek od Kazimierza Wielkiego i nieu- 
stannie już odtąd idzie przez tyle pokoleń, przez 
od roku 
1364 tu w tej szkole ręce sobie podawały, tu o- 
. świecały swe umysły, kształciły swe serca. Wy 
Jesteście najmłodszem z tych pokoleń , ostatniem 


wieków tyle. Wszystkie Polski pokolenia 


w tejch_wili ogniwem tego dłngiego łańcucha. 


„Gdy potomek rodu starego i zacnego widzi na 
ścianach swego pałacu szeregi przodków od wielu 
wieków, uczucia zacne i wielkie wstępować po- 
winny w pierś jego, bo mówią mu te wizerunki, 
że wobec tych wieków, które minęły, on zdaje 
sprawę, i wobec wieków, które nastąpią, odpowie- 
dzialność wielka na nim ciężyć będzie i cięży. 1 
Wy Panowie w dniu dzisiejszym stajecie się człon- 


kami bardzo starej i zacnej rodziny. 


Z kart historyi narodu i Kościoła, z obrazów na 

. ścianach naszych, z napisów sal wykładowych spo- 
glądają na Was wielcy mężowie narodu naszego. 

Oni to byli poprzednikami Waszymi w tej szkole, 

byli jej uczniami, Dobrodziejami i profesorami, i 


całe pięć wieków, aż do najnowszej, dzisiejszej 


prawie generacyi z tego szeregu spogląda na 


Was, jako na najmłodszych swych braci. — Bło- 
gosławią Wam Ci wielcy przodkowie Wasi, lecz i 
pytają, jak Wy też na ich miejscu staniecie, i ja- 
kiemi zgłoskami zapiszecie się na tej stronnicy 
dziejów i życia narodu, która dla Was jest zacho- 
wana, dla Was otwarta? Odpowiedź na to dacie 
w dalszem życiu Waszem, teraz jednakże niechaj 
Was nigdy nie opuszcza myśl ta, do jakiego szere- 
gu stajecie w dniu dzisiejszym , i jakiej rodziny 
staliście się synami. Alma Mater Jagellonicą dziś 
staje się Waszą Matką, a Wy jej najmłodszemi 
dziećmi. 

Student szkoły naszej, a później mąż wielki 
w narodzie i w Kościele — -Piotr Skarga — opi- 
sanie żywota największego z profesorów naszych, 
więtego Jana Kantego, od tych słów rozpoczął: 

„Przesławna akademia krakowska, królów pol- 
skich szczęśliwa fundacya, korony tej ozdoba i 
Kościoła katolickiego podpora, jako dobre drze- 
wo, dobrych wiele owoców w mężach sławnych, 
których błogosławiona pamięć zostaje, rodziła i 
rodzi, którzy żywotem chwalebnym, nauką, pracą 
na żniwie Bożem i wychowaniu młodzi lata swo- 
je trawiąc, pomocne nam do zbawienia i cnót 
świętych przykłady zostawili. Miło mi wspomnieć 
na tych, których pamięć moja zaszła, i których 
ćwiezenia i towarzystwa z uciechą zażywałem ; na 
onych Benedyktów, Kozminów, Szadków, Seba- 
styanów, Leopolitów, Sylwiuszów, Pilznów, Her- 
bestów i kaznodziejów sławnych, królów Polskich, 
"Tarczynów, Sokołowskich, Kłodawitów, których ta 
matka pociesznie urodziła, i z których się już nie- 
bo weseli. Jako cię zapomnieć mam złotej wymo- 
wy Janie Leopolito, któryś na pogrzebowem ka- 
zaniu od świec zarażony umarł? i ciebie Soko- 
łowski, któryś pismem tak poważnem Kościół Bo- 
ży oświecił, byliście mi ochłodą i pobudką do do- 
brego. Nie ruszam tych, którzy pamięć moją prze 
chodzą. Wiele było synów matki tej płodnej, ja- 
ko współzakonników, ludzie na enotach, pobożno- 
ści i nauce osadzeni, pokorni, gardziciele świata, 
nabożeństwu i naukom oddani, w wierze katoli- 
ckiej nienaruszeni, pracowici, a na małych docho- 
dach i u jednego stołu spólnego przestający, Ko- 
ścioła św. obrońce, pilni nauczyciele uczniów 
wszystkich stanów. Roboty i prace ich na ducho- 
wnych i świeckich korony tej kwitnęły i kwitną.“ 

Prawie półtrzecią wieku stała już nasza szkoła, 
gdy o niej tak pisał Skarga, a po Skardze zno 
wu do dzisiaj przeszło półtrzecia wieku upłynęło. 
Gdy znowu dziś pamięcią sięgniem najbliższej na- 
wet przeszłości, podobnież o ostatnich mistrzach. 
tej szkoły powiedzieć możemy: „Jakże Cię zapo- 
mnieć mężu prawdy nadludzkiej, serca wielkiego 
i wielkiej cnoty, Józefie Szujski. Wierny Bogu, 
a dobry dla ludzi, jak pochodnia jarząca przy- 
świecałeś wszelkiej pracy, każdej pięknej i zdro- 
wej myśli w Twej ojczyźnie, jak pochodnia, o0- 
gniem świętym i silnym trawiony, szybko spłonął 
Twój żywot pracowity, a śmierć Twa żałobą okryła 
ojczyznę całą. Jak Cię mile wspomnieć czystej 
duszy i pięknej sławy, miłośniku nauk ojczystych 
Antoni Helclu! Niespożyte Twe prace i zasługi 
wśród nas nigdy nie pójdą w zapomnienie. Z ja- 
ką czcią wspominamy imię Twoje Józefie Dietlu, 
wielki obywatelu miasta i kraju naszego. Tak 
troskliwe i tak skuteczne były Twe prace na szkole 
naszej. I o Was, zacni serdeczni koledzy, gorliwi 
obrońcy praw Uniwersytetu, sumienni mistrze mło- 
dzieży, Zatorscy, Bojarscy, Kuczyńscy, wśród nas 
pamięć wdzięczna nie zginie.* Cześć chowamy i dla 
innych mistrzów i uczniów tej szkoły, których pa- 
mięcią już nie sięgamy, a których zasługi i prace 
wśród nas pozostały, a przyczyniły chluby i skar- 
bów szkole naszej. 

Zaprawdę, prócz niezliczonych starych kościo- 
łów i kilku stolie biskupich, niemasz nie na ca- 
łej ziemi polskiej, coby nam równie jak nasza 
szkoła wiernie, a bez przerwy, wciąż przypomi- 
nało i przedstawiało cały bieg historyi i życia 
narodu naszego do chwili ostatniej. Princeps scho- 
larum Poloniae zwano naszą szkołę i* do dziśdnia 
jest ona pierwszą główną szkołą dla całej Polski. 
Iw tej chwili tak w swych uczniach, jak i w swych 


. profesorach wyraźny ma dowód szkoła nasza, że 


ona jest dla całej Polski. 


wszystkich ziem Polski są tu i profesorowie. 


ryście sobie obrali. 


gato wam przysporzyło. 


lacyi do młodzieży, a wszyscy bez wyjątku bo 
gato korzystajmy z pory nam pomyślnej. 


wnych i wytrwałych studyów niemasz prawdzi. 


pojedyncze nauki, pracuje dla ludzkości całej, pra 


tylko wtedy się rozumie dobrze, gdy się ją uwa- 
ża, jako należącą do całości, jako połączoną w je- 
dność z innemi cząstkami. Specyalność ekskluzy- 
wna traci czucie ze wszystkiemi innem częściami 
wiedzy, z całością i nieraz po za swem kołem ni- 
czego nie uznaje. 

Od takiej specyalności w naukach się strzeżcie, 
bo jak w pojedynczych enotach nawet może być 
błąd przez brak lub zbytek, tak i w naukach się 
błądzi przez brak specyalności, ależ błądzi się i 
przez zbytek specyalności. Specyalnym studyom 
się poświęcając, miejcież wciąż czucie z ogółem 
wiedzy i nauk, byście z Uniwersytetu uniwersalne 
wykształcenie wynieśli. 

Jak w organizmie ludzkim wszystkie pojedyn- 
cze części piękną tworzą całość i harmonię, tak 
zaiste wszystkie nauki jednę wielką tworzą ca- 
łość duchowego skarbu całej ludzkości. Wszystkie 
nauki nawzajem się wspierają, jedna oświeca dru. 
gą i nawzajem, zdobyczą i światłem drugiej wzbo- 
gaca się pierwsza. Wszystkie nauki jedno mają 
ostateczne źródło, a tem jest Bóg, wszystkie Jemu 
służą. Już od lat tysięcy napisane jest w piśmie 
świętem: Deus scientiarum Dominus (I Król. 2, 3). 
Bóg jest Panem, źródłem i twórcą wszelkich nauk 
i umiejętności. 

Jednę wielką, zacną rodzinę tworzą wszystkie 
nauki razem, wszystkie one są sobie pokrewne, a 
wszak w szlachetnej rodzinie nie walczą nigdy ze 
sobą rodzice i dzieci, bracia i siostry. Ze wspól- 
nej sławy, ze wspólnego majątku wszyscy korzy- 
stają i w równej mierze o wspólny honor i wspólne 
dobra rodziny wszyscy się troszczą jednako. 

Wykształcenie umysłowe uniwersalne przy spe- 
cyalnem, to wasz cel wielki, ale nie jedyny. 
Oprócz tego wykształcenia jeszcze i drugie konie- 
cznie wam potrzebne, a tem jest wykształcenie 
serca, wyrobienie charakteru, a to drugie wykształ- 
cenie niemniej potrzebne od pierwszego. Rozumny . 
mi uczonymi, ale i enotliwymi obywatelami wy 
być macie, bo takich obywateli koniecznie potrze 
ba naszej Ojczyznie. 

Zwykle młodzież przy fantazyi swej bujniejszej, 
przy zamysłach swych szlachetnych i pięknych, 
tak przed sobą jak i przed swojem społeczeń- 
stwem roztwiera szerokie, jasne i różowe widno- 
kręgi, do pracy wielkiej, do ofiar nawet czuje się 
zdolną. Chce budować dla społeczeństwa jakiś 
gmach wielki, wspaniały, zdaje się jej, że ona 
zdoła być tym nowym, wielkim i szczęśliwym bu- 
downiczym, z posad chce młodzież ruszyć tę bry- 
łę świata. Taką młodzież jest, była i taką będzie. 
Otóż wobec tego, młodzi przyjaciele, jedną wam 
teraz przypomnię prawdę, wypowiedzianą jasno 
a krótko przez mędrca naszego Zygmunta Kra- 
sińskiego: „Nikt nie stawia gmachów z błota, a 
najwyższy rozum cnota.“ Materyalnem błotem nie 
można budować, z moralnego błota również nie 
nie utworzy. Nie błotem, ale złotem stańcie się 
moralnem, a wtedy wiele i trwale budować zdo- 
łacie. „A najwyższy rozum cnota,“ tego rozumu 
tak u pojedyńczych ludzi, jak i społeczeństw ca- 
łych nie nie zastąpi. Cnota obywateli, to dopiero 
jest siła, życie i zdrowie społeczeństw. To jest 
najwyższy, najpewniejszy rozum krajów i naro- 
dów. Ani sztuki i umiejętności, ani bystrość poli- 
tyków, ani świetność materyalna, ani inne wiel- 
kie zalety, tej enoty obywatelskiej nie zastąpią. 
Wszystkie te inne zalety są tylko pięknemi za- 
letami, są wielkiemi własnościami społeczeństw 
ludzkich ; lecz cnota obywateli, to dopiero jest 
zdrowie i prawdziwa siła społeczeństw i narodów. 
Nie jej nie zastąpi, nie jej nie zrównoważy, gdy 
ona znika wśród społeczeństw, gdy ona znika 
z pośród narodu, tam — mówi piewca z Czarnolesia, 
„upad wisi nad narodem,* tam zguba nieunik- 
niona. 


Ze wszystkich ziem Polski są tu studenci, ze 


Po naukę ze wszystkich ziem Polski wy tu przy- 
byliście, tu macie oświecać umysły wasze i kształ- 
cić serca wasze, abyście kiedyś na tych wszyst- 
kich posadach, do których usposabiają studya 
uniwersyteckie, byli światłem Ojczyzny waszej, 
podporą i chlubą narodu całego. Ze zdroju nauk 
czerpać macie obficie, czerpać wytrwale, to wasz 
pierwszy, główny obowiązek. Student od tego, aby 
się uczył. Niechże waszą pierwszą troską, waszem 
szlachetnem dążeniem będzie nabycie prawdziwe- 
go, gruntownego wykształcenia w zawodzie, któ- 


Cały zasób sił młodzieńczych, zapał wasz święty 
ku temu wielkiemu i szlachetnemu skierujcie celowi, 
uczcie się statecznie, uczcie wytrwale, by koniecznie 
nabyć w zawodzie waszym wiedzę ścisłą i grun- 
towną. Bez wytrwałej pracy, bez wiedzy grunto 
wnej, która tylko wytrwałej pracy jest owocem, 
całe późniejsze życie bylibyście tylko ciężarem i 
nieszczęściem sami sobie i waszym współobywa- 
telom. A jakie obfite źródła biją tu dla was, gdy 
według słów naszego królewskiego fundatora chce- 
cie się „napoić wyzwolonemi naukami.* Z jakąż 
chęcią w seminaryach tak licznych, w zakładach 
różnych koledzy moi, wasi profesorowie, ani czasu, 
ani sił swych nie szczędzą dla was, gdy tylko 
was chętnych ujrzą do studyów gruntownych i wy- 
trwałych. Czerpajcie wytrwale ze zdrojów, tak ob- 
ficie dla was tu bijących, zbierajcie owoce, które 
wieki i pokolenia dla was gromadziły, których, 
zwłaszcza ostatnie tego wieku pokolenie, tak bo- 


Odkąd najmiłościwiej nam panujący Monarcha 
Cesarz Franciszek Józef I, godny królów, funda- 
torów naszych spadkobierca, język ojczysty przy- 
wrócił szkole naszej, tyle nowych katedr otworzył 
i tyle naukowych zakładów nam wskrzesił i roz- 
szerzył, zaiste odtąd obfitszy zdrój nauk otwarty 
jest dla młodzieży, Wzrasta więc, rzec możem, 
olbrzymio liczba młodzieży tu się kształcąca, wzra- 
sta liczba katedr i profesorów we wszystkich wy- 
działach. Cześć więc i wdzięczność prawdziwa 
niech będzie za to od nas wszystkich dla Monar- 
chy naszego, cześć Mu za wzniesienie tego nowe- 
go i pięknego kollegium, w którem obecnie po 
raz pierwszy rektor przemawia przy immatryku- 


Ze świadectwem dojrzałości umysłowej, z ogól- 
nem formalnem wykształceniem przybyliście po 
odbytych studyach gimnazyalnych do naszej Ja- 
giellońskiej szkoły, by tu nabyć specyalnego, za- 
wodowego wykształcenia. Zawodowym specyalnym 
studyom czas wasz i siły wasze poświęcać macie. 
Ależ jak z jednej strony bez specyalnych, grunto- 


wej nauki i wiedzy, tak z drugiej strony specyal- 
ność ekskluzywnie pojęta, z ogółem innych nauk 
i zawodów zrywająca, musi się stać jałową i bar- 
dzo łatwo zbłądzić może. Uniwersytet uprawiając 


cuje dla całości nauk, a każdą cząstkę przecież 
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Ileż to razy widzieliśmy tę prawdę stwierdzo- 
ną w historyi, a dziś czy nie widzimy, że naród 
przy wielkiej sile materyalnej, ale bez cnoty oby- 
wateli, nad sam brzeg toczy się przepaści. — 

Otóż młodzi przyjaciele, byście kiedyś byli 
enotliwymi obywatelami, bądżcież teraz enotliwy- 
mi młodzieńeami. Niechaj się tu na Uniwersytecie 
uzacnią wasze serca, i uszlachetnią charaktery. 

rodek pierwszy ku temu, to nauka sama. Po bo- 
żemu pojęta musi ona koniecznie was uszlachetnić. 
Wszak każda nauka prawdziwa, jak słońce, po- 
dwójnie działa, oświeca i ogrzewa; oświeca umysł, 
ogrzewa, uszlachetnia serca. Środek drugi do wy- 
robienia i uzacnienia charakteru niechaj Wam bę- 
dzie, wierne, sumienne a wytrwałe przestrzeganie 
obowiązków Waszych. Nauczcie się tu być wier- 
nymi obowiązkom waszym, a jeżeli tę wierność 
obowiązkom wyniesiecie z murów Uniwersytetu, 
toście już bardzo wiele wynieśli. Wierność ta bę 
dzie wielkim skarbem dla Was i dla społeczeń- 
stwa, wśród którego później pracować będziecie. 

Znaczna liczba młodzieży kształci się teraz na 
Uniwersytecie naszym ; wśród takiego grona serc 
i dusz młodych jakież miłe koleżeństwo kwitnąć 
może i powinno. Jedną z najpiękniejszych stron 
życia młodzieży na Uniwersytecie jest właśnie to 
godne i serdeczne pożycie koleżeńskie, które 
również kształci umysł i uszlachetnia serce mło- 
dzieńca i wyrabia go w swój sposób do później- 
szego życia obywatelskiego. 

Homo animal sociale, mówili mędrcy starzy, 
a krótkie to zdanie zawiera w sobie wielką praw- 
dę, wielką naukę i przestrogę dla młodzieży. O- 
tóż pod tym względem jedną tylko dam przestro- 
gę najmłodszym synom naszej Almae Matris, a 
zawartą w tych słowach Adama Mickiewicza: 
„razem młodzi przyjaciele.* Jedno wielkie twórz- 
cie koło, jak jedne są cele młodziezy i jedno jej 
zadanie: 

Zestrzelcie myśli w jedno ognisko, 
I w jedno ognisko duchy. 

Pewnie wśród wielkiej liczby waszej, znajdzie- 
cie u wielu takie właściwości i takie słabe strony, 
które was nieraz i razić będą, lecz uczcież się 
jedni znosić drugich. Każdy z nas ma swe słabe 
strony, a kto od nikogo nie znosić nie chce, ten 
niech wie, że do życia z ludźmi, do życia spo- 
łecznego i towarzyskiego nie jest zdolnym. W ce- 
lach naukowych koniecznie muszą być wśród was 
odrębne specyalne kółka, lecz pod względem to- 
warzyskim i koleżeńskim , o ile tylko być może, 
„razem młodzi przyjaciele.* Któż nie zna, jak bar- 
dzo szkodliwą naszą wadą jest to nader nam ła- 
twe rozbijanie się na stronnictwa i partye różne, 
z taką następnie zaciętością nieraz ze sobą wal- 
czące. Ile to sił najlepszych, ile czasu najdroż- 
szego marnuje się u nas przez to rozbijanie się na 
odrębne i ze sobą walczące stronnictwa i partye. 
Często zagranicą z takiem zdaniem o nas spotkać 
się można: Polacy jak olbrzymy działają w poje- 
dynkę, lecz gdy się razem zejdą, są słabi i marni 
jak karły. — Zaprawdę, przez to, że nie umiemy 
znosić słabości naszych współobywateli, żeśmy 
zbytnie draźliwi na najlżejszą różnicę w przeko- 
naniach u innych, tworzymy sobie często i bez 
potrzeby stronnictwa i partye i karłowacieje na- 
sza działalność cała na tylu polach pracy i życia 
narodowego. Z tą wadą naszego narodu „łamać 
uczcie się za młodu.*— Zostawmy innym szczę- 
śliwszym narodom rozbijanie się na stronnictwa i 
partye, ale my”nie traćmy ani jednej siły, ani 
jednej chwili czasu na walkę sami ze sobą, bo 
wielkie, bardzo trudne, a wspólne cele mamy do 
osiągnięcia. 

W życiu młodzieży na Uniwersytecie niebrak 
i pokus różnych, z któremi koniecznie bój trzeba 
stoczyć, a bój zwycięski. Pewnym skutecznym 
środkiem w walce z pokusami wszelkiemi niechaj 
wam będą przepisy waszej wiary świętej, prze- 
strogi, jakich wam rodzice, z błogosławieństwem 
tu was wysyłając, udzielali, dobór dobrych, zacnych 
przyjaciół i szezerość i otwartość wasza w stosun- 
ku do profesorów. W każdej ważniejszej sprawie, 
w każdej trudniejszej chwili u profesorów szukaj- 
cie rady i wskazówki, a nie zawiedziecie się ni- 
gdy. Wy z profesorami jednę stanowicie rodzinę 
duchowną; a gdy w rodzinę wmięszają się obce 
osoby między rodziców i dzieci, gdy one dzieciom 
mówią na rodziców, a rodzicom na dzieci, o! bie- 
dna taka rodzina i niemasz dla niej dobra. Sto- 
sunek wasz do profesorów niechaj będzie stosun- 
kiem dobrych dzieci do rodziców i niechaj się 
zmienia powoli na stosunek młodszych towarzy- 
szów do starszych przyjaciół. 

Przy wszystkich studyach i pracach waszych 
na Uniwersytecie miejcie zawsze tę intencyę, o 
której mówi dobrze wam z histovyi znany Doktor 
Kościoła święty Bernard: „Ucz się i pracuj, mówi 
tenże, nie w tym celu jedynie, abyś dużo wiedział, 
bo cel taki to zbytnia ciekawość, i nie w tym 
celu, aby o tobie ludzie wiedzieli, bo to próżność 
i pycha, i nie w tym celu, abyś później drogo 
sprzedawał wiedzę twoją, bo to brzydkie kupcze- 
nie; ale w tym celu, aby cię kształeiły, budowały 
nauki, bo tak radzi roztropność, i w tym celu się 
ucz, byś służył bliźnim twoim, bo to ci miłość 
nakazuje.“ 

Za lat kilka skończą się wasze studya Uniwer- 
syteckie, a wy jako mężowie dojrzali na stanowi- 
skach różnych rozpoczniecie wasze prace zawodo 
we. A jakiemiż wy będziecie obywatelami? Osta- 
tecznie, przyszłość to dopiero okaże, ale z pewno- 
ścią prawie moralną z lat waszych na Uniwersy- 
tecie spędzonych już wnioskować można o waszej 
pracy i waszych charakterach w przyszłości. Słu- 
sznie bowiem i pięknie w wierszu do K. Koźmia- 
na napisał Z. Krasiński: „Młodość mistrzu jest 
rzeżźbiarką — co wykowa żywot cały — choć 
sama przemija szparko — cios jej dłuta wiecznie 
trwały.* Lata wasze, na Uniwersytecie spędzone, 
chociaż przeminą szparko, wiecznie trwały ślad 
zostawią na umysłach i sercach waszych. Jeżeli- 
byście lekko, powierzchownie odbywali wasze stu- 
dya i przez kursa przechodzili byle jak, byleja- 
kie byłoby wtedy całe wasze życie przyszłe, lek- 
kie, powierzchowne byłoby u was pojmowanie i 
sądzenie o obowiązkach i sprawach waszych, a 
dla społeczeństwa, dla ojczyzny, daremneby były te 
lekkie prace wasze. 

Ależ nie po płytkie stydya, nie po włożenie się 
do lekkiej pracy przybyliście tutaj. Wy pragnie- 
cie nauki gruntownej, a sumiennie i wytrwale pra- 
cować chcecie. Tego po was spodziewają się ro- 
dzice wasi i Ojczyzna cała, której wy macie być 
zdrowiem i siłą. Tego od was żąda Alma mater 
Jagellonica, która dziś was przyjmuje jako naj- 
młodsze swe dzieci i pragnie bardzo i życzy wam 
bardzo, aby kiedyś wasze imiona wspominać mo- 
gła obok imion tych wielkich synów swoich. I tem 
życzeniem kończę przemówienie moje. 


Rozmaitości Polityczne. 


Węgrzy w Watykanie. 


przyjęcia. 


na zasługi Węgrów w obronie chrześciaństwa. 


Lippert z synem i t. d. 


wznosili pełne entuzyazmu ljen! 


Leon XII w tych słowach: 


wieki. 


w pełni się nieurzeczywistniają. Utrzymuje się, 


rzeniony, zwłaszcza w sercach ludu. Nowy tego 
objaw uwidocznia się w ogólnym popędzie z po- 
wodu jubileuszu Naszego kapłaństwa. Ztąd ta zgo- 
dność podziwienia godna i spontaniczna intencji, 
te mnogie objawy gorącej czci synowskiej, jakie 
ze wszystkich krańców ziemi tak często otrzymuje 
Pontifex rzymski. 

Co się zaś odnosi do Naszych listów i encykli- 
ki, o której wspomniał w swej mowie kardynał- 
prymas, skłonił Nas do wysłania ich biskupom 
węgierskim nie sam tylko obowiązek urzędu Na- 
szego apostolskiego, ale także Nasza szczególna 
miłość dla waszego narodu, miłość, jaką wszyscy 
Nasi poprzednicy wam okazywali. Serce Nasze 
pragnie udzielić wam nauk i rad użytecznych i 
w tym celu wskazujemy wam te niebezpieczeń- 
stwa, na jakie enota wasza może być wystawioną. 

Daliśmy wam też wskazówki o czystości oby- 
czajów, o potrzebie odwagi chrześciańskiej, o do- 
chowywaniu wiary małżeńskiej, o zdrowem wy- 
chowaniu młodzieży i wielu innych przedmiotach, 
które się Nam wydawały wskazane potrzebą chwili, 
nie wątpimy też, że wy wszyscy drodzy synowie, 
każdy w zakresie swoim przyjmiecie je z uczu- 
ciem wierności, idąc w tem za powagą waszych 
biskupów. Lecz właśnie skutkiem trudności Na- 
szych czasów i mnogości pokus do grzechu, pra- 
gniemy gorąco, abyście czerpali stałą pobudkę do 
dobrego z tego samego źródła, w którem wasz 
naród zaczerpnął światło ewangielii i tylokrotną 
duchową pomoc. Starajcie się więc drodzy syno- 
wie wynieść z wiecznego miasta, stolicy chrze- 
ściaństwa, od grobów śś. Piotra i Pawła uczucia 
godne waszych przodków. Niechaj miłość Kościoła 
rozżarza się u was. coraz goręcej, niechaj zwią- 
zek wasz ze Stolicą św. coraz więcej się staje 
ściślejszym, a wasza wola coraz silniejszą w prak- 
tyce enót chrześciańskich. Będzie to najlepszy 
owoc waszej pielgrzymki, a nietylko dla dobra 
duszy każdego z was, lecz i dla dobra publicznego 
waszej ojczyzny, gdyż rzeczą to dowiedzioną, że 
narody i państwa: kwitną nietyle skutkiem siły 
wojsk i bogactwa, ile skutkiem religii i enoty. 

Wy zaś księże Kardynale - prymasie i Biskupi 
królestwa Węgier walezcie dalej dla zbawienia 
waszego ludu, aby skutkiem waszej gorliwości 
piękny kraj Węgier zakwitł we wszelką pomyśl- 
ność i ozdobił się wszelkiemi enotami. W zadatek 
dóbr niebieskich i w dowód Naszej miłości udzie- 
lamy błogosławieństwa apostolskiego Najdostoj 
niejszemu Cesarzowi królowi Węgier, jego dostoj- 
nemu domowi, wam czci odni bracia, waszemu 
duchowieństwu, waszemu ludowi, oraz wszystkim 
drodzy synowie tu obecnym i całemu królestwu 
Węgier. 

Z Warszawy donoszą nam: Wkrótce znowu 
zmienią nam oberpoliecmajstra. P. Tołstoj ma ustą 
pić skutkiem zbiegu różnych okoliczności; nikt go 
tu nie żałuje, ale też nikt nie żywi do niego ża- 
dnej nienawiści. Za to powszechnie tu żałują pani 
Tołstoj, która w całem mieście, we wszystkich 
sferach cieszyła się sympatyą i poważaniem. Pani 
Tołstoj była ciągle solą w oku Maryi Andrejew- 
nie, która nie może jej darować dobrego wycho- 
wania, taktu i rozumu — zalet, jakich absolu- 
tnie brakuje naszej wielkorządczyni. Niemało więe 
i to wpłynęło, że pani Hurko radaby jakjnajprę- 
dzej pozbyć się z Warszawy pani Tołstoj, której 
naśladować nie umiała i nie chciała. Króiki swój 
pobyt w Warszawie zaznaczyła pani Tołstoj zało- 
żeniem instytucyi „Nocne przytułki dla biednych,“ 
a w życiu towarzyskiem pozostawi jak najprzy- 
jemniejsze wspomnienie. Wszyscy też chętnie od- 
wiedzali dom p. Tołstoj, dla pani Tołstoj, a ża- 
dna zabawa na cel dobroczynny bez niej się nie 


Pielgrzymi węgierscy, przybyli do Rzymu z po- 
wodu jubileuszu Ojca św., najgorętszego doznali 


Moniteur de Rome poświęca artykuł wstępny 
deputacyi węgierskiej z poglądem historycznym 


Audyencya węgierskich pielgrzymów odbyła się 
w sali książęcej Watykanu. Kardynał prymas z za- 
stępem biskupów węgierskich oraz szeregiem ma- 
gnatów szli na czele zgromadzonych pielgrzymów 
w liczbie 300 osób. Z osób świeckich wymieniają 
następujące nazwiska obecnych: hr. Esterhazy, hr. 
Szapary, hr. Zichy, hr. Cziraky, hr. Török, baron 
Hoekinger, deputowany Tomczany, radca królewski 


Magnaci byli w strojach narodowych. U stóp 
Ojca św. złożono 12 ksiąg bogato oprawnych 
z podpisami na adres wierności. Ojea św. otaczał 
orszak kardynałów. Pielgrzymi węgierscy po mo- 
wie Ojca św. i przystąpieniu do ucałowania nóg, 


Na adres wierności i powinszowania, oraz prze- 
mowę kardynała - prymasa Simora, odpowiedział 


Szezęśliwą rocznicę pięćdziesięcioletnią Nasze- 
go kapłaństwa, przez szczególne dobrodziejstwo 
Boga, mamy obchodzić niebawem, a wasza obe- 
eność kochani synowie dodaje niemało radości, 
gdyż ona stwierdza te same uczucia, jakie wasz 
kardynał-prymas wypowiedział tak wzniośle i wy- 
mownie. Wobec świetnej manifestacyi waszych szla- 
chetnych serc, pamięć Nasza zwraca się do wa- 
szej przeszłości — zdaje Nam się bowiem pozna- 
wać oeknienie cnoty waszych praojeów, którą Wę- 
grzy okazywali równie w przeciwnościach, jak 
w pomyślności, a która tak uświetniła historyę 
waszej ojczyzny. Niegdyś wasz wielki apostoł 
św. Szezepan, mając rzucić podwaliny państwa i 
królestwa węgierskiego, rozpoczął swoje dzieło 
pod opieką Stolicy św. i księcia Apostołów, zkąd 
też wasz naród otrzymał światło ewangielii. To 
też możemy wam winszować tej stałej wierności 
w uszanowaniu i przywiązaniu do Stolicy Apo- 
stolskiej, bo z niej jak z obfitego źródła płynęło 
zbawienie na naród węgierski przez wszystkie 


Ufajcie drodzy synowie w taką pomyślność 
w przyszłości. Jest bowiem w pontyfikacie rzym- 
skim moc, wolą Bożą ustanowiona, a która ze 
swej natury zapewnia zbawienie wszystkim, chro- 
niąc od ruiny i zniszczenia w rzeczach docze- 
snych. Nieprzyjaciele Kościoła przeczą temu, gdyż 
chcą oddalać umysły ludzkie od wiary Chrystuso- 
wej i od Jego wikaryusza, aby rozszerzać tę za- 
wziętą walkę, zwróconą z całą gwałtownością 
przeciw Nam. Ale fakta dowodzą, iż ich zamiary 


Bogu dzięki, żywe przywiązanie do religii wraz 
z wielkiem uszanowaniem dla Stolicy Apostol- 
skiej. Ten duch krzewi się i jest głęboko zako- 


obeszła. Wogóle w całym stosunku pani Tołgtę; 
z Warszawą nie było żadnego przymusu, ają 
owszem była prawdziwa sympatya, którą zawszą 
wytworzyć musi szlachetne postępowanie. 


Donoszą z Berlina: 

Nationalzeitung powiada: Rzeczpospolita zyską. 
ła ezcigodną głowę. Dla Niemiec wystarczy to, żę 
na czele Francyi staje człowiek, który poważnię 
traktuje sprawy publiczne. Wszyscy kandydaci ży- 
wią jednakie uczucia dla Niemiec... Vossische Zt 
powiada: Należy spodziewać się, że wybór Car- 
nota stanie się błogosławieństwem dla rzeczypospo.- 
litej a Europie zapewni pokój. W takim razie prze- 
silenie, jakie Francya co dopiero przebyła, wzmo- 
eni jej członki, jak kąpiel w szlamie. W jaki spo- 
sób Sadi-Carnot będzie sprawował swój urząd, o 
tem przyszłość pouczy. © usposobieniu jego po- 
świadczy przedewszystkiem złożenie nowego mini- 
steryum. Zdaje się, iż spokój nie zostanie zakłó- 
conym, ani w Paryżu, ani na prowineyi. Cokol- 
wiek wszakże nastąpi, my mamy na pamięci je- 
dyne słowa ostatniej mowy tronowej, że Niemcy 
pragną pokoju, są wszakże przygotowane na od- 
parcie wszelkiego ciosu. 

Kreuzztg powiada: Wybór Carnota przyjąć mo- 
żna z zadowoleniem o tyle, o ile oddziaływa on na 
razie istotnie w duchu pokojowym. Wpływ ten 
wszakże dotyczy tylko teraźniejszości, ponieważ, 
sięgając dalej w przysłość, potrzeba będzie przy- 
jąć w rachubę te okoliczności, które wybór Car- 
nota wywołały. Spowodowała go bowiem wyłą- 
cznie obawa przed radykalizmem. Z prawej i 
z lewej strony, tu orleanizm, a tu radykalizm, sztur- 
mują rzeczpospolitą. 

Montągspost powiada: Oportuniści nie głosowali 
dlatego na Freycineta, ponieważ tenże w duchu 
pragnień radykalistów byłby prowadził do wojny 
i ponieważ obawa przed Boulangerem i radykali- 
zmem popchnęłaby prawicę do zamachu stanu. ` 

W sobotę hr. Herbert Bismark odjechał do Fried- 
richsruhe, wioząc kanclerzowi sfałszowane akta. 


Dzienniki berlińskie dalej wyrażają się przy- 
chylnie o zakończeniu przesilenia francuskiego 
przez wybór Sadi-Carnot. 

Nordd Allg. Ztg ogranicza się do stwierdzenia, 
„że nowy prezydent nie poczynił żadnych zbyt- 
nich obietnic, co pozwala żywić nadzieję, iż 
działalność swoją tem skuteczniej rozwinąć ze- 
chce w granicach, które sam zakreślił. Jeżeli fak- 
ta potwierdzą zadowolenie dziennikarstwa pary- 
skiego, wiedeńskiego i petersburgskiego, z powo- 
du rozwiązania przesilenia, to niema powodu do 
wątpienia, dlaczegoby i reszta Europy nie miała 
z uznaniem przyjąć wyboru Carnota.* 

Magdeburger Ztg podnosi, iż dziad Carnota, słyn- 
ny mąż stanu i matematyk, zakończył jako wy- 
gnaniec życie w Magdeburgu, iż syn jego, ojciec 
obecnego prezydenta, otrzymał tam wychowanie, 
które go z kulturą niemiecką obznajmiło, i że 
również dzisiejszy prezydent zna Niemcy. 


Raporta prefektów stwierdzają dobre wrażenie 
jakie na prowineyi sprawił wybór p. Sadi-Carnot. 
Pomiędzy licznemi  telegraficznemi życzeniami, 
które otrzymał nowy prezydent, znajduje się te- 
legram jenerała Boulangera, w którym, jako da- 
wny kolega w ministeryum, wyraża się on jaky 
najserdeczniej. 


Niemiecki następca tronu leczony jest obecnie 
metodą wiedeńskiego Dra Freunda, który wykrył, 
iż rak pomnaża cukier we krwi. Ztąd wysnuwa 
się właściwa zasada terapeutyczna, niszcząca ten 
cukier. Skutki pomyślne nowej kuracyi już się 
okazują. 


Mandaty profesorskie. W prezydyum wie- 
deńskiego magistratu odbyła się temi dniami pod 
przewodnictwem burmistrza Uhla konferencya 
wyższych funkcyonaryuszów i radców miejskich, 
celem zastanowienia się, co uczynić ma gmina 
wobec tych profesorów w miejskich szkołach śre- 
dnich, którzy z mocy znanego reskryptu Ministra 
wyznań i oświaty nie mogą dopóty sprawować 
funkcyj nauczycielskich, dopóki piastują mandaty 
do Rady państwa. Po dluższej dyskusyi większość 
zgromadzonych oświadczyła się za spensyonowa- 
niem takich profesorów-posłów. O czasowem za- 
stępowaniu tychże przez umyślnych substytutów 
nie chciano ani słyszeć — w takim bowiem razie 
mogłoby się zdarzyć, że ten lub ów z profesorów 
sprawując funkcye poselskie przez dwie, albo trzy 
kadeneye, po ich upływie przeszedłby wprost na 
etat gminny, jako pensyonista, do szkoły bowiem 
nie możnaby go przypuścić, jako człowieka od 
obowiązków nauczycielskich zupełnie odzwyczajo- 
nego. Na każdą ewentualność uchwalono przed 
powzięciem ostatniej decyzyi zaprosić owych pro- 
fesorów posłów i zapytać, ażali chcą definitywnie 
poświęcić się zawodowi politycznemu lub nauczy- 
cielskiemu ? 


Jak donosi Hlas Naroda, krąży po powiecie 
rudnickim petycya o zaprowadzenie słowiańskiej 
liturgii. Petycyę miało już podpisać 200 ojców ro- 
dzin, a między tymi wielu protestantów. Jeśliby 
władza kościelna odrzuciła tę prośbę, natenczas 
grożą petenci przejściem na prawosławie. Jest to 
nowa agitacya młodoczeskich radykałów. 


Z Anglii. 

Władze angielskie w Irlandyi rozwijają nieby- 
wałą sprężystość, wskutek czego dziennik Daily 
News jest bardzo oburzony. W tych dniach uwię- 
ziono w Dublinie znów członka parlamentu i se- 
kretarza ligi narodowej, Timothy Harringtona, 
podczas gdy brat jego Edward niedawno został 
odstawiony dv więzienia. — Lord-major Dublinu, 
T. D. Sullivan, został w piątek, jak o tem tele- 
graficznie doniesiono, na dwa miesiące więzienia 
zasądzony. Stawił on się przed sądem w swym 
stroju urzędowym i oświadczył w swej obronie, 
że uważa nie siebie, lecz sekretarza stanu dla 
Irlandyi, za zbrodniarza. — W rzeczywistości nie 
zyskał nie rząd angielski przez zasądzenie Sulli- 
vana, który jest siódmym z rzędu uwięzionym 
członkiem parlamentu, albowiem następcą tegoż 
wybrała dublińska Rada gminna jednogłośnie To- 
masza Sextona, wybitnego członka partyi Parne- 
litów i deputowanego z West-Belfast. Dziękując 
za wybór oświadczył Sexton, iż w obecnych cza- 
sach, kiedy każdy dzień przynosi nowy zamach 
na życie i wolność ludu irlandzkiego, powinien 
lord-major Dublinu być organem panujących prze- 
konań ludności dublińskiej, która nie jest wcale 
skłonną do ustępstw. Program ten nie jest bardzo 
pocieszającym. 


f 
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| : Irlandey deputowani zamierzają podczas naj- 
pliższej sesyi parlamentarnej rozwinąć obstrukcyą 
ga większe rozmiary, podczas gdy rząd projektuje 
| ostre zarządzenia, ażeby plan ten udaremnić. Kil- 
ku zwolenników Gladstona miało oświadczyć, iż 
|wykreślą się z listy jego zwolenników, jeżeliby 
on zamierzał popierać tę obstrukcyą. Najnowszy 
 Jondyński skandal rozgrywa się między Salisbu- 
rym a Bradlaughem. Ostatni mianowicie słucha- 
ny jako Świadek przed sądem oświadczył, iż 
lord Salisbury i inni zrobili składkę pieniężną 
w celu wywołania niepokojów w lutym 1886 r. 
1a Trafalgar-Square; miał on widzieć czek Sa- 
Jisburego przeznaczony na ten cel. Dał on przy- 
tem do zrozumienia, że ostatnie niepokoje z 13 
listopada b. r. były wywołane również przez Sa- 
Jisburego. 

Salisbury natomiast przesłał sprostowanies do 
dzienników, że zeznania Bradlaugha są w zupeł- 
ności zmyślone i pozbawione wszelkiej podstawy. 


Bar. Hirsch w Konstantynopolu. Spra- 
wa tego naboba jest obecnie głównym przedmio- 
tem zajęcia na brzegach Bosforu. Po udzielonej 
mu audyencyi, sułtan wysłał Mahmuda Dżellale- 
dina do w. wezyra z poleceniem, aby zamiano- 

| wał komisyę, któraby bar. Hirschowi osobistą dała 
gatystakcyę, jaka potrzebną jest dla doprowa- 

' dzenia do układu z Portą; gdyż bar. Hirsch nie 
chce, aby ciążyło na nim podejrzenie, jakoby za- 

/ trzymał należące się Turcyi fundusze. Mniemają, 
że po sporządzeniu przez tę komisyę sprawozda- 
nia, bar. Hirsch zapłaci jako kompensatę milion 
funtów tureckich, oraz zawrze układ o pożyczkę 
kilkunasto-milionową z rękojmią na pewnej ilości 
kilometrów kolei żelaznej, że nareszcie okaże się 
skłonnym oddać zarząd kolei żelaznych od dawna 
utworzonemu przez Bank Ottomański To- 
warzystwu ottomańskiemu kolei żela- 
znych. 


, Ks. Aumale powiedział: „Czas monarchii zbliża 
się, ale jeszcze nie nadszedł. W każdym razie 
wróci ona do Francyi przez otwartą bramę.* 


Zakłady na kandydatów na prezydenta od- 
bywały się po kawiarniach i klubach paryskich 
w piątek wieczór i w sobotę, zupełnie tak samo, 
jak na konie wyścigowe. Faworytem był p. Frey- 
cinet, kotowany */,, następnie szedł. Ferry *4, 
Sadi-Carnot 5/,, Brisson 1%, a znalazł się orygi- 
nał, który na 5%/, założył się za Juliuszem Simon. 


W sobraniu bułgarskiem powstał spór z powodu 
wniosku o radach jeneralnych; wielu posłów, zwła- 
szcza mahometańscy stawiają opozycyę 10-procen- 
towemu dodatkowi do podatków. Ztąd też zaszła 
owa burzliwa scena, wczoraj przez telegraf sygna- 
lizowana, oraz opuszczenie sali obrad przez zna- 
czną część posłów. 


Ks. Alençon złożył Papieżowi dary książąt Or- 
leańskch. 


Rosyjski radca stanu Sołdatenków, o którego 
przyjeździe do Berlina donieśliśmy, odjechał już 
do Petersburga. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 7 grudnia. 


— Za duszę Ś. p. Artura Grottgera odprawionem 
zostanie we wtorek (18 b. m.) o godzinie 11 zrana, 
staraniem uczniów szkoły Sztuk Pięknych, w kościele 
00. Dominikanów żałobne nabożeństwo, na które fun- 


_ datorowie nabożeństwa publiczność zapraszają. 


— Pierwsze miesięczne zebranie Towarzystwa 
prawniczego w Krakowie. (7. K.). We czwartek d. 
8 grudnia b. r. o godzinie 5ej po południu odbędzie 
się w sali radnej miasta Krakowa pierwsze posiedze- 
nie Towarzystwa prawniczego, na który zarząd za- 
prasza członków i wszystkich prawników, którzyby 
do Towarzystwa przystąpić zechcieli. Na porządku 
dziennym: 1) słowo wstępne sekretarza Dra Kasparka 
o sprawach administracyjnych; 2) wykład Dra Ksa- 
werego Fiericha: „Czy prawo zwrotnego poszukiwa- 
nia z powodu niepewnej płatności dłużnika głównego 
w prawie wekslowem da się ze stanowiska prawnego 
i ekonomicznego uzasadnić ;* 3) zastępca prokuratora 
Franciszek Cieszyński: Z praktyki ustawy hipotecznej. 

— Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 

odbędzie się w niedzielę d. 11go b. m. o godzinie 
101/, w wyższej szkole przemysłowej (ulica Gołębia 
L piętro). — Porządek dzienny: X. Skrochowski: 
„O nieufności uczniów względem nauczycieli.“ 
' — Posiedzenie komitetu teatralnego odbyło się 
w niedzielę w biurze prezydenta miasta Dra Szlachtow- 
skiego i pod jego przewodnictwem. Przedmiotem po- 
siedzenia było półroczne sprawozdanie komitetu o tu- 
tejszym teatrze. Komitet jednogłośnie przyjął jako 
konkluzyę: zalecenie wypłaty subwencji. 

— Wieczór ku uczezeniu 15-tej rocznicy istnie- 
nia stowarzyszenia czytelni polskiej katolickiej mło- 
dzieży odbył się wezoraj w sali czytelni, przyozdo- 
bionej kwiatami, zielenią i chorągwiami. Największą 
uwagę zgromadzonych gości zwrócił kwartet smyczko- 
wy Mozarta D dur i gra solowa na skrzypcach p. 
Heina; z reszty programu podobały się bardzo dwie 
deklamacye p. t. Sursum Corda, wypowiedziane przez 
p. S. M., Grzybowskiego, i „Ballada studencka,“ przez 
W. Dąbrowskiego, i śpiew solowy „Barcarola,* Mo- 
niuszki, przez p. P. Dąbrowskiego. Artystycznym kie- 
runkiem wieczorku i wyuczeniem wcale dobrze od- 
śpiewanego chóru zajął się p. Romuald Wereszczyń- 
ski. Na prośbę X. kapelana Eberharda, któremu mło- 
dzież wręczyła adres z powodu 15-letniej gorliwej 1 
niezmordowanej pracy około jej dobra, Najprzew. X. 
biskup Krasiński po pięknej a do głębi serca prze- 
mawiającej mowie, udzielił zgromadzonej młodzieży i 
obecnym gościom swego pasterskiego błogosławień- 
stwa. 

— Program teatru amatorskiego w Kasynie po- 
wszechnem w Krakowie w piatek d. 9 b. m.: rozpo- 
cznie: Lorenzo i Jessyka, komedya w 1 akcie, Kwie- 
cińskiego ; zakończy: Księżniczka Kanibalii, wielka 
operetka komiczna w 2 aktach, spolszczona dla Ka- 
syna przez członka wydziału Dra St.; muzyka Ry- 
szarda Gienće. — Początek o g. 8 wieczór. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Milno, w powiecie brodzkim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Z Balic pod Krakowem. (W. M.). Księstwo Do- 
minikowie Radziwiłłowie raczyli w krótkim czasie po- 
bytu w pięknym majątku swoim w Balicach kilka 
razy szkołę tutejszą odwiedzić, a w przeddzień od- 


1 jazdu swego do Paryża na zimowy sezon, zaopatrzyli 


w d. 29 listopada ubogą -dziatwę szkolną w ‘ciepłą 
odzież, obuwie itd., a niejedno ubranie. było «własną 
reką Księżnej zrobione. Księstwo udzielili także wspar- 
cia w naturaliach ubogim wdowom tutejszym. 


względem pp. St. Homolacsów, którzy w swoim cza- 
sie nie szczędzili nigdy grosza na oświatę ludową, 
czego dowodem były różne pisma ludowe dla szkoły 
prenumerowane; po każdym też popisie rocznym roz- 
dawała p. Homolacsowa liczne nagrody dzieciom w pi- 
smach ludowych, przyborach naukowych, a uboższym 
w garderobie. Wśród tych, sprzyjających szkole oko- 
liczności, pozostaje tu jedno do życzenia, a mianowi- 
cie, aby szkoła w Balicach na 2-klasową rozszerzoną 
została, gdyż 190 dzieci, obok w rezerwie zostają- 
cych, regularnie i imiennie tę szkołę zwiedzających, 
przechodzi siły jednego nauczyciela. 


przedstawienie amatorskie na cel dobroczynny. Ode- 
grane będą dwie jednoaktowe komedye: Stryj przy- 
jechał, Władysława hr. Koziebrodzkiego, i Posążna 
jedynaczka, Aleksandra hr. Fredry. 


niem Kółka literacko-muzycznego wieczór ku uczcze- 
niu pamięci Adama Mickiewicza, z którego dochód 
ogólny wyniósł przeszło 60 złr. Z tego uchwalił wy- 
dział Kółka literacko-muzycznego odesłać komitetowi 
Towarzystwa opieki nad weteranami z 1831 r. 35 złr. 


dotychczas starszy radca skarbowy, mianowany Zo- 
stał radcą sekcyjnym w ministeryum skarbu. Nomi- 
nacya ta nie jest awansem dla Dra Korytowskiego, 
albowiem w hierarchii urzędniczej rangi starszego 
radcy skarbowego i radcy sekcyi są sobie równe, 
okazała się ona jednak konieczną ze względu na to, 
że Drowi Korytowskiemu poruczone zostało nader 
ważne i odpowiedzialne kierownictwo biura prezydy- 
alnego w ministeryum skarbu, według zaś tradycyj 
urzędniczych byłoby anomalią, ażeby szef biura pre- 
zydyalnego w ministerstwie nie znajdował się na eta- 
cie tegoż ministeryum. Dr Korytowski, który obecnie 
jako radca sekcyi objął w zupełności agendy prowa- 
dzone dotychczas przez p. Hankiewicza, mianowanego 
niedawno szefem sekcyi, zbyt dobrze jest znany z naj- 
lepszej strony w świecie polskim, ażeby potrzeba pod- 


Należy się tu również podnieść hojność pod tym 


— W Wieliczce odbędzie się w niedzielę (11 b. m.) 


— W Rzeszowie odbył się w d 3 b. m., stara- 


— Piszą nam z Wiednia: Dr Witold Korytowski, 


nosić jego dotychczasową działalność. 
— Przydomek Sadi, dodawany do nazwiska nowo 


wybranego prezydenta Rzeczypospolitej francuskiej, 
Carnot, który budził ciekawość wielu, a nawet da- 
wał już powód do najrozmaitszych przypuszczeń, po- 
chodzi od jego ojca i wuja. Wuj ten bowiem urodził 
się podczas pierwszej rewolucyi, kiedy dawano w świe- 
cie rewolucyjnym wszelkie możliwe imiona dzieciom, 
byle nie dawać imion Świętych. Tak też wuj dzisiej- 
szego prezydenta otrzymał imię perskiego poety Sadi, 
które przekazał synowcowi. 


— Jubileusz Ojca św. Mnóstwo już pisano o prze- 


różnych podarunkach, jakie Papież ze wszystkich stron 
otrzymuje z okazyi zbliżającego się jubileuszu, jednak 
dopiero teraz dowiedziano się o darach, które przy- 
gotowuje rodzina Leona XIII dla swego najdostojniej- 
szego przedstawiciela. Hrabina Kamilp Pecci ofiaruje 
Ojcu św. własnej roboty ornat przetykany złotem. 
Ornat ten figurować będzie na wystawie darów ary- 
stokracyi rzymskiej. Siostrzenica, hr. Vincenti-Pecci, 
obdarzy Papieża parą przepysznych pantofli, nad któ- 
remi już od roku pracuje. Bratankowie Ludwik, Ka- 
mill i Ryszard Pecci ofiaruja produkty ze swych po- 
siadłości. Nadto hr. Ludwik złoży Ojcu św. kilka bo- 
gato oprawnych listów, które Leon XIII pisał do swej 
rodziny, gdy jeszcze był studentem, oraz w pierw- 
szych latach po wyświęceniu na kapłana. Szczegól- 
niej interesującym ma być list, pisany w dzień otrzy- 
mania święceń kapłańskich. Miasto rodzinne Papieża 
Carpineto złoży w podarunku wielki obraz, przedsta- 
wiający św. Augustyna siedzącego na tronie; u stóp 
tronu tego znajdują się dwie postacie w ubiorach z po- 
czątku bieżącego wieku, są to mianowicie ojciec i ma- 
tka Leona XIII. Ojciec przedstawiony jest w unifor- 
mie pułkownika. Wśród wielu innych dary te będą 
niewątpliwie dla Ojca św. jednemi z najmilszych. 


Wiadomości policyjne. — Aresztowano: 


Lenerta Michała, 17 lat liczącego, rodem z Zgórska, 
za zbiegnięcie z domu rodzicielskiego; Peiperla Hen- 
dla, za podejrzenie uczestnictwa w kradzieży; Weso- 
łowską Maryannę, z Krzeszowie, za kradzież puszki 
z moskalami pod N. 68 przy ulicy Grodzkiej; Tu- 
chowicza Józefa, Gaciarza Ferdynanda, Poprawę Win- 
centego, Pieprzyka Franciszka, Dymiałkiewicza Adolfa 
i Drożdża Andrzeja, niedorostków, nagabujących pu- 
bliczność około Sukiennic i po ulicach przyległych, 
za włóczęgostwo i brak przytułku; 9 osób za pijań- 
stwo. 


W ekspozyturze w Podgórzu znajduje sie branzo- 


letka złota, z trzema kamieniami, odebrana od osób 
podejrzanych. 


Repertuar teatru krakowskiego. 
We czwartek 8go: Po południu o godzinie wpół 


do 4ej: Gałganduch czyli trójka hultajska , melo- 
dramat. czarodziejski, ze $piewami, w 5 aktach, Ne- 
stroya. 


Wieczorem: Sen nocy letniej, komedya w 5 ak- 


tach, W. Szekspira, z muzyką F. Mendelsohna-Bar- 
tholdy. 


W sobotę 10go: Po raz pierwszy: Krawiec dam- 


ski (Tailleur pour dames), komedya w 3 aktach, 
z francuskiego, pp. Ordonneau i Tondeux. 


W niedzielę 11go: Po południu o godzinie wpół 


do 4ej: Zagroda Sobkowa, obraz ludowy ze śpie- 
wami, w 5 aktach, Edwarda Błotnickiego, z muzyką 
J. N. Nowakowskiego. 


— Dnia 6go grudnia pochmurno; term. od —0'2 


doszedł do 2:2 ©. Barometr opadł nisko; o godzi- 
nie 7ej rano d. 7go stan jego był 737:5 millim., 


term. 0:6 ©. — Wiatr wschodni. 
— We czwartek d. 8go grudnia: Niepokalane Po- 


częcie Najśw. Maryi Panny; w piątek 9go: śś. Leo- 
kadyi i Waleryi. 


Wiadomosci artystyczne, literackie 
ś naukowe. 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 8 pa- 
¿dziernika b. r. odbyło się w Akademii Umiejęt- 
ności posiedzenie Wydziału historyczno-filozofi- 
cznego, na którem Dr Ulanowski czytał rozprawę 
pod tytułem: Laudum Vartense. 

Prelegent wziął sobie za zadanie opracowanie 
znacznej doniosłości zabytku prawnego, ogłoszo- 
nego w Jus Polonicum Bandtkiego pod r. 1447, 
jako Lauda Cracoviensia. Ponieważ w tym sa- 
mym czasie toczyła się w Polsce zacięta walka 
między stanami głównie. o dziesięciny, nieobojętną 
było rzeczą przekonać się, o ile ustawa, tej wła- 
śnie sprawie poświęcona, ma prawdziwą datę, 
gdyż od rozstrzygnienia tego pytania zależeć mu- 


si i całe dalsze przedstawienie rzeczy. Prelegent 
rozporządzał z jednej strony m. 
sem, który służył Bandtkiemu, a z drugiej wyzy- 
skał cały szereg rękopiśmiennych źródeł, składa- 
jących się przeważnie z ksiąg konsystorskich 
z których krakowskie sięgają T. 1410. Na p»d- 
stawie tych danych doszedł prelegent dò przeko- 
nania, że powstanie uchwały, którą, idąc za ręko 
pisem, należy nazywać warcką a nie krakowską, 
w związku jest z tym epizodem walki o dziesię- 
ciny, który opisuje Długosz w swych - dziejach 
pod r. 1484 i 1435. Starano Się 
prowadzić do skutku powszechny, całą Polskę o- 
bejmujący kompromis między stanami, ale wszel- 
kie usiłowania chybiły celu z powodu, iż Wiel 
kopolanie stawiali żądania, na które duchowień- 
stwo w żaden sposób zgodzić się 
Sejmy we Warcie, Sieradzu i Piotrkowie oraz 8y- 
nod prowincyjonalny w Łęczycy zajmowały się 
bardzo pilnie pertraktacyami ugodowemi, ale wy- 
nikiem ich był tylko szereg zażaleń sformułowa- 
nych przez stan świecki, oraz odpowiedź ułożona 
przez duchowieństwo w Łęczycy, a doręczona szla- 
chcie na sejmie piotrkowskim. 


celu mających rokowań, odbywały się inne, roz- 
poczęte jeszcze o ile się zdaje, około roku 1426, 
a zmierzające do załatwienia sporów między du- 
chowieństwem a szlachtą w dyecezyi krakowskiej 
Być może, że istniała nawet jeszcze przed r. 1434 
jakaś tymczasowa małopolska ugoda. W każdym 
jednak razie zawartą ona została co najpóźniej 
na sejmie sieradzkim z r. 1435, a jest nią wła- 
śnie ten pomnik, który nazwany został uchwałą 
warcką dlatego, iż pierwszy do niego projekt spi- 
sanym został na zjeździe warekim. 


legent nad znaczeniem prawnem uchwały war- 
ekiej, porównywa ją z innemi podobnego prze- 


GZAŃ z Czwartku 8 Grudnia 1887. 


tym samym rękopi- 


podówczas do 


nie chciało. 


Obok jednak tych, powszechny kompromis na 


W następnych rozdziałach zastanawia się pre- 


znaczenia ustawami, ocenia jej rozporządzenia, 


zestawiając ją z zawieranemi spółcześnie na Ma- 


zowszu kompromisami, zadaje sobie wreszcie py- 
tanie, czy i jak długo stósowaną była w prak- 
tyce uchwała warcka i rozwiązuje tę kwestyę za 


pomocą zapisek, zaczerpniętych bądź z aktów kon- 


systorskich, bądź z ksiąg ziemskich i grodzkich. 
Ostatecznym wynikiem badań prelegenta jest 
skonstatowanie, że jedyną w wieku XV zawartą 


ugodą między stanami, pomijając kompromisy 


mazowieckie z lat 1424 i 1446, jest ugoda mało- 
polska z r. 1485, że ślady powoływania się na 


nią jako obowiązującą normę napotkać można je- 


szcze po roku 1473, że wreszcie jest ona z tego 
zwłaszcza względu doniosłym pomnikiem prawnym, 


iż opierając się na istniejących zwyczajach i 
przyznając szlachcie bardzo znaczne koncesye, 
wywalczyć sobie zdołała mimo wielkich trudności 
poszanowanie i racyę bytu. 


Z Teatru. Wczoraj na trzecie z rzędu przed- 


stawienie szekspirowskiej komedyi: Sen nocy le- 


tniej, liczna znów zebrała się publiczność, okla- 


skując staranną grę artystów.— Jutro we czwar- 
tek wieczorem, po raz czwarty: Sen nocy lelniej; 
po południu zaś odegranym zostanie: Gałganduch 


czyli Trójka hultajska Nestroya. Na sobotnią pre- 
mierę przygotowuje się trzyaktową komedyę z fran- 
cuskiego: Krawiec damski. 


W Muzeum techniczno-przemysłowem, w piątek 


d. 9 grudnia od godziny 11 —12-tej rozpoczyna 


Dr Franciszek Bylicki wykłady swoje pod ty- 


tułem: „Kompozytorowie kościelni XVI i XVII 


wieku z uwzględnieniem kompozytorów polskich.* 


Panna Dulębianka wystawiła w tych dniach 
w salach Towarzystwa Sztuk Pięknych w Sukien- 
nicach, portret p St. Kożmiana, odznaczający 
się zarówno podobieństwem jak artystycznem wy- 
kończeniem. Portret ten zwraca na siebie uwagę 
znawców, a świadczy o rozwijaniu się niepospo- 
litem talentu artystki, uczennicy pierwszych dziś 
paryskich mistrzów, a z dawniejszych swoich dzieł 
znanej u nas i cenionej. Jest to najuowsza jej 
praca. 


l P. Karol Matyas, którego prace z dziedziny etno- 
rafii naszego ludu coraz częściej się pojawiają, 
wydał niedawno dwie broszury, mianowicie: „Z ust 


ludu* i „Cholera w górach; jedna kartka z góral- 
n ? 


skiej kroniki.* W ostatnich zaś czasach miesięcznik 
geograficzno-etnograficzny Wisła przyniósł charak- 


terystyczną pracę tego autora, mianowicie wier- 


ne powtórzenie t. z. „szopki,* odgrywanej przez 


lud w Wadowickiem. Prace te odznaczają się su- 


miennem zbadaniem naszego ludu na miejscu i 
wiernem odwzorowaniem go, stanowią więc mate- 
ryał bardzo cenny. 


EEE POREK ZST RAE S E PETERA CEC A E OZÓY 


Nowe ksiażki. 


Klejnoty miasta Krakowa. Dwadzieścia cztéry 


widoków w chromolitografiach podłag oryginal- 
nych akwareli Juliusza Kossaka i Stanisława 
Tondosa z tekstem historycznym prof. Włady- 
sława Łuszezkiewicza, dyrektora Muzeum 
Narodowego, oraz z przedmową Dra Maryana $ o- 
kołowskiego profesora Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. Kraków; nakład i własność Kutrzeby 
i Murczyńskiego. 

Ciężył na nas ten wstyd, że Kraków opisywali 
i illustrowali dotąd tylko cudzoziemcy — Essen- 
wein i Stroobant. — Niebrakuje wprawdzie wśród 
nas i znawców i artystów i miłośników zabytków 
przeszłości tak mnogo nagromadzonych w staro- 
żytnej stolicy — ale uczone prace archeologów i 
historyków sztuki niewychodziły po za szczegó- 
łowe monograficzne ba.dania i niewiązały się 
w całość systematyczną — nie łączyły się one 
organicznie z tem co z drugiej strony w tekach 
naszych artystów zbierało się z tematów krakow- 
skich. Widocznie brakło [między ludźmi pióra a 
ludźmi pędzla pośrednictwa wydawców, którzyby 
podjęli kosztowny a zawsze ryzykowny w naszych 
księgarskich warunkach nakład. Takie pośredni: 
ctwo, taką śmiałość inicyatywy okazała znana 
firma pp. „Kutrzeby i Murczyńskiego.* Ich to za- 
slugą, że mamy wreszeie wspaniałe album archi- 
tektonicznych widoków Krakowa — równie cenne 
pod względem archeologicznym, jak ponętne pod 
względem malowniczości. Wystarcza wymienić 
współpracowników tego wydawnictwa, aby jego 
wartość naznaczyć. Na osobnych kartach w bar- 
dzo piękne ujętych obramienie, spisał prof. Łuszcz: 
kiewiez historyą każdego z przedstawionych po- 
mników architektury krakowskiej. — Badacz ten 
nieumie rzeczy zbyć lekko i powierzchownie — a 
więc choć opisy te z natury rzeczy krótkie, stre- 


szczają one w sobie zwiężle a gruntownie to 
wszystko, eo o zabytkach Krakowa każdy wy- 
kształcony Polak wiedzieć jest obowiązany.‘ Wstęp 
pióra prof- Sokołowskiego rzuca ogólną charakte- 
rystykę budowli i pomników krakowskich, w sto- 
sunku do sztuki i kultury europejskiej. 


reprodukcye akwarel, na które złożyli się artyści, 
z których pierwszy ma talent bardzo wybitny, a 
drugi sławę dawno ustaloną. Na każdej karcie 
wspólna obu praca: P. Tondos zdejmował bowiem 
widoki architektoniczne wraz z krajobrazem — p. 
Kossak zapełniał krakowskie rynki i ulice tem, 
co pomnikom daje życie, ruchem spółeczności 
krakowskiej. Stąd studya architektoniezne nabrały 
znaczenia obrazu, kreacyi artystycznej. 
pierwszej zaraz karcie widok kościoła Paany Ma- 
ryi od głównego wejścia, przedstawia najpiękniej- 
szą chwilę w roku, kiedy rynek napełniony pro- 
cesgyą Bożego Ciała, która się tu szerzej rozwiuęła 
niż na znanym obrazie Lipińskiego. 
wieża ratuszowa z Sukiennicami w pięknem bar- 
dzo oświetleniu i z przyspieszonym ruchem prze- 
chodniów, jakby przed zbierającą się burzą. 


malowniczo baszta i szczątki murów przy bramie 
Floryańskiej. Dalej muzeum książąt Czartoryskich, 
szkoda tylko, że nie widać pięknej arkady, która 
je uzupełnia od ulicy św. Jana. Kościół Domini- 
kański ma przed sobą kilka bardzo typowych lu- 
dowych figur. Kościół św. Marka i klasztor Re- 
formatów ujęty tak malowniczo, że z tego zakątka 
oderwać trudno oka — zwłaszcza, że jest tu ku- 
lawy dziad i chłopak ciągnący dwukonną biedę, 
tak schwyceni jak tylko Kossak to potrafi. A ty- 
nek kazimierski pełny wozów i straganów uka- 
zuje nam w profilu wspaniałą świątynię Bożego 
Ciała. Wejście do kościoła św. Barbary obu arty- 
stom dało wdzięczny temat, p. Tondos tchnął tyle 
życia w tę mozaikę ciosów, cegieł, dachówek, krat 


wie saxa loquuntur, a odpowiada na tę mowę ka- 
mieni stado tradycyjnych gołębi i kilka malowni- 
czo rzuconych postaci. Sukiennice widziane w pro- 
filu od kościoła N. P. Maryi na tle nieba o ja- 


słońca, ożywione z dołu kramami przekupek i sze- 
regiem fijakrów. Wspaniały dziedziniec biblioteki 
Jagiellońskiej podniesiony również efaktami kolo- 
rystycznemi, śniegiem pokrytego dachu i jasnego 
lazuru nieba. Odbija od niego pewną sztywnością 


jakby dzisiaj zdjętym. Przed kościołem św. Flo- 
ryana ciągnie czwórka furę zboża z Michałowie; 


klasztorem 00. Karmelitów. Wspaniały fronton ko- 


takowy, z gruntu fałszywy, niemający ani oienią 
podstawy, uważamy za tak głęboko krzywdzący 
nas, że w imię najprostszej słuszności i w imię 
najwyrażniejszych interesów samegoż społeczeń- 
stwa polskiego, prosimy Szan. Redacyę o umie- 
szezenie następujących zdań: kilku: A 

Działalność Towarzystwa jest ze wszechmiar 
tego rodzaju, że zaniechanie jej lekkomyślne 
słusznieby podało nas wzgardzie tych samych 0- 
sób, które z niewiadomości błędnie o nas sądzą, 
jako też wzgardzie każdego Ojczyznę miłującego 
i o dobro i cześć jej dbającego Polaka. Dowodzi 
tego: 1) otwarta i jasna konstytucya Towarzy- 
stwa, zawarta w jego. ustawach ; 2) fakt, że To- 
warzystwo jest ciałem angielskiem, w którego 
skład wchodzą niektórzy z najwięcej poważanych 
mężów stanu, parów Anglii, nikt zaś nie powie, 
że ludzi, jak lordowie Lytton, Carnarvon, Harrow- 
by, Fitz William, jak sir Harry Verney i p. Bur- 
dett- Coutts, członkowie Towarzystwa, mieliby 
z niem cokolwiekbądź do czynienia, jako z orga- 
nizacyą agitującą... gdyby i w celach nie wiem 
jak świętych. Są przecież rodacy, którym tego 
wykazywać nie potrzeba! 3) Same publikacye i 
drukowane sprawozdania nasze coroczne dowodzą 
wymownie wręcz i skrajnie przeciwnej działalno- 
ści Towarzystwa, aniżeli ją sobie wymarzyli ci, 
co choć dobrze znają język angielski, albo ich nie 
czytali, albo z narodową obojętnością w niepa- 
mięć czem rychlej puścili, 4) Dziwna rzecz, że 
w 56-tym roku swej nieprzerwanej egzystency! 
Towarzystwo odkrywa nieprzyjaciół tam, gdzie 
dotąd znajdowało najlepsze poparcie, a przecież 1 
blizko i daleko ma do walczenia z zaczepkami 
rozlicznych organizacyj emigracyjnych, oskarzają- 
cych je o bezczynność polityczną, o stawianie za- 
pór agitacyom! » i 

Cóż więc Towarzystwo robi? Spełnia swój 0- 
bowiązek, zapisany w pierwszym artykule swych 
ustaw: bę 

„Celem Towarzystwa jest zbieranie 1 rozszerza- 
nie wszelkich autentycznych informacyj o Polsce ta- 
kich, jakieby najskuteczniej zachowały w. umyśle 
narodu brytańskiego żywe zajmowanie Się poło- 
żeniem owego kraju.* i 

Spełnia zaś obowiązek ten: 1) utrzymując sta- 
le stosunki z prasą polską i podając prasie an- 
gielskiej wszelkie wiadomości, które mogą już to 
prostować mylne i rozmyślnie fałszywe pogłoski, 
już też odkrywać dedatnie strony społeczeństwa, 
postępującego pari passu z najwięcej ucywilizo- 
wanemi, acz w warunkach najmniej sprzyjających. 
2) Zaznajamia świat, mówiący językiem angiel- 
skim, z bieżącemi sprawami narodu polskiego : 
z charakterem gwałtów na nim spełnianych i wszy- 
stkich wysiłków obronnych jednolitego narodu; ze 
względu na Galicyę, wskazuje lojalność i rządność 
Polaków, oskarźanych na Zachodzie 0 chroniczną 
burzliwość i niezdarność. 3) Usiluje, aby praca 1 
produkt polski pod polską znanemi były nazwą — 
również, by w pracy tej i produktach uznano zdol- 
ności, zasoby, geniusz i żywotność narodu. 4) Sta- 
ra się o przyswojenie Anglikom arcydzieł piśmien- 
nictwa polskiego. 5) Daje poradę Polakom, tako- 
wej żądającym , w sprawach , które tu tylko 
w Anglii załatwić się dadzą. 6) Nakoniec, opieku- 
je się, w miarę środków, zasługującymi na pomoc 
Polakami, mianowicie i wyłącznie tymi, których 
tu nie sprowadziła lekkomyślna swawola, lub prze- 
wrotność. ; 

Towarzystwo nie wydaje wojny wiatrakom, nie 
przypisuje sobie prawa innego nad to jedno: być 
istotnie przyjaznem Polsce i dlatego oddawać jej 
jak najlepsze usługi. ; 

Wreszcie, Towarzystwo pozwala sobie stawić 
następujące zapytania: Czy sąd mylny i głęboko 
krzywdzący, jakoby ono prowadziło „agitacyą 
emigracyjna,“ spowcdował: l 

1) lodowatą ku niemu obojętność kraju, oboję- 
tność mocno zrażającą życzliwych Anglików, a u- 
wydatnioną w grubej nieznajomości jego konstytu- 
cyi i pracy? 

2) nielitościwe zaniedbanie cierpiących tu nędzę 
rodaków, starców zgrzybiałych i innych na litość 
ziomków całkowicie zasługujących ? 

3) obojętność na smutny brak kapłana rodaka 
dla ogromnej liczby Polaków i Litwinów w Anglii, 
nierozumiejących krajowego języka ? 

4) obojętność na ciężką pracę tutejszą około za- 
znajamiania Anglików z przemysłem polskim? (Tu 
z boleścią przychodzi zapisać, że odezwa nasza 0 
wystawie glasgowskiej dotąd jest absolutnie marna!); 

5) obojętność uczonych polskich na prośby na- 
sze o wejście w stosunki z uczonemi instytucyami 
Anglii — o wymianę publikacyi — o prostą grze- 
czność odpowiadania na listy? 

6) Czy wreszcie fałszywym sądom przypisać po- 
nownie zagrażający upadek Towarzystwa, tej je- 
dynej w świecie instytucji, złożonej z cudzoziem- 
ców, a serdecznie dbałej o istotne dobro kraju i 
narodu, których są „Przyjaciółmi?* a 

Wyraz „emigracya* zajął w języku naszym miej- 
sce z wielu względów nieszczęśliwe; frazeologia 
używa go u nas... na pokrycie mnóstwa grzechów. 
Cóż jednak ma on wspólnego z działalnością in- 
stytucyi, złożonej z obcych — a do tego obcych, 
stawiających warunek współdziałania: Bez poli- 
tykowania i z pomocą Polaków? 

Przyjmij Szanowny Redaktorze wyrazy najwyż- 
szego szacunku od rodaka i sługi 

Edmund Naganowski 
Polski Sekr. Tow. Lit. Przyj. Polski. 


OOOO 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


Po tak świetnie opracowanym tekcie, następują 


I tak na 


Następnie 


W zimowym pejzażu przedstawia się bardzo 


żelaznych i wmurowanych nagrobków, iż prawdzi- 


skrawych tonach, jakie bywa przed zachodem 


Collegium novum, może dlatego, że nowe, a jak 
suknia na portrecie tak i gmach na obrazie, po- 
trzebuje śladu użycia i czasu, aby zadowolnić oko. 
To samo dałoby się powiedzieć o gmachu szkoły 
sztuk pięknych, gdyby nie malowniczość okolicy 
zapełnionej mistrzowsko ujętemi typami. Zwracamy 
się w tył i na drugiej karcie widzimy bramę Flo- 
ryańską wraz z rondlem w pejzażu jesiennym, 


obrazek to śliczny architektonicznie i rodzajowo. 
Także obrazek wdzięczny zdjęty z kościoła naj- 
mniej bogatego pod względem architektury OO. 
Kapucynów. Zrozumienie motywów krakowskich, 
poetyczności miejse świetnie także oddane przed 


ścioła św. Piotra przysypany śniegiem, obok pię- 
kne wieżyce św. Andrzeja i cały zakręt aż gdzieś 
ku Stradomiu, perspektywę oznacza przesuwający się 
tramwaj z sankami i szeregi przechodniów coraz 
to mniejszych w miarę oddalenia. Wawelu mamy 
dwa widoki, właściwy zamek królewski od kurzej 
stopki widziany z dołu (mniej zdaniem naszem 
udany) i całość wzgórza wawelskiego z kate- 
drą — zamkiem i starymi budynkami widzia- 
ne z placu na Groblach, gdzie Kossak wprowa- 
dził malowniczy targ pełny wozów i włościan 
na koniach. Jest jeszcze katedra wawelska od 
placu zamkowego, niegdyś służącego na turnieje, 
dziś na ćwiczenia żołnierzy. Skałka w dniu od- 
pustu i kościół św. Katarzyny z pięknem wejściem 
i widokiem na Boże Ciało. Zbiór ten zamykaja 
dwa krajobrazy niezmiernego uroku: widok kla- 
sztoru Zwierzynieckiego i kopca Kościuszki z dru- 
giej strony Wisły, oraz widok Krakowa również 
z poza Wisły od Ludwicowa. Oba te krajobrazy 
mniej podające się do albumu, potrzebują być za- 
wieszone na ścianie aby się perspektywicznie przed- 
stowić;mają taką siłę kolorystyczną, tyle poezyi, po- 
wietrza, taką woń krakowską, że streszczają w 80- 
bie ogólne wrażenie pięknego tego zbioru. 

Okładka dostrojona do całości przedstawia fron- 
ton z ciosów w stylu świątyń krakowskich, a w ra- 
mach drzwi ujęty widok zamku wawelskiego z her- 
bem miasta u spodu. 

Słyszeliśmy zdanie, że zbiór ten klejnotów Kra- 
kowa ma większą wartość artystyczną i malowni- 
czą niż architektoniczną i archeologiczną. Zdanie 
to potwierdza ta okoliczność, iż wiele kościołów 
ukazuje nam się tylko w niższych częściach swej 
budowy, że widocznie artyści wybierali punkta 
dla malowniezości do samodzielnej kreacyi, dbając 
mniej o to, czy całość zabytku ujmą w ramy o- 
brazu. Ależ czy godzi się im z tego czynić za- 
rzut. Kto chce badać samą architekturę ten może 
posługiwać się fotografią, a gdy ta nie wystarczy, 
rysunkiem szczegółowym każdego gmachu z jego 
planami i przekrojami. Album, który mamy przed 
sobą ma cenę wyższą, bo artystyczną. 

Jestto szereg poematów o Krakowie, jest-to zbiór 
pamiątek naszego miasta, w którym zebrano wra- 
żenia głębsze, pełne życia i charakterystyki. Po- 
ruszyć one zdolne do głębi każdego co ukochał 
te mury, każdego co do tej polskiej Mekki z ró- 
żnych dzielnie podejmuje pielgrzymkę, dla oka 
zaś obeego ma ten zbiór pódwójną wartość: arty- 
styczną i lokalną. Niewątpimy, że kosztowny na- 
kład zwróci się niebawem przedsiębiorczej firmie, 
bo pierwsze to tak obfite itak wykwintne album 
Krakowa będzie miłem gościńcem dla powracają- 
cych z naszego miasta w dalekie strony. 


Targi angielskie w ubiegłym tygodniu spokoj- 
nem się odznaczały usposobieniem, zawsze ceny 
były stałe i o obniżce mowy nie było, na niektó- 
rych targach nawet płacono cokolwiek drożej, tak, 
iż obecnie eksport z Gdańska do Anglii więcej się 
opłaca. 

We Francyi ceny wszędzie były stałe; Paryż 
w końcu tygodnia nawet cokolwiek wyższe na 
pszenicę i mąkę notował ceny. ; 

W Belgii i w Holandyi targi były spokojne. 
Gdy wobec ceł niemieckich targ na żyto w Ho- 
landyi większą dla naszych producentów odgry- 
wać będzie rolę i ztamtąd notowania w przyszło” 
ści podawać będziemy. 

W Austro-Węgrzech, które więcej, niżeli inny 
jakikolwiek kraj produkujący, skazane są na wy- 
wóz do Niemiec, cła niemieckie oczywiście naj- 
gorzej oddziałały, ceny się obniżyły. 

W Niemczech targi oczywiście pozostawały zu- 
pełnie pod wpływem podwyższenia ceł. Ponieważ 
jednakże podwyższenia tego spodziewano się już 
dawniej i w cenach zboża je zeskontowano, więć 
wniesienie rządowego projektu o podwyższenie ceł 
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Literackie Towarzystwo przyjaciół Polski. 


Od sekretarza Towarzystwa literackiego w Lon- 
dynie otrzymujemy następujące pismo : 
10, Duke Street, St. James's. 
Londyn, S. W. 28 listopada 1887. 


Szanowny Mości Redaktorze! 
| Ze strony najpoważniejszej doszło do wiado- 
mości Towarzystwa, którego mam zaszczyt być 
sekretarzem polskim, iż pewna część społeczeństwa 
polskiego, część, bez wątpienia najwybitniejsze zaj- 
mująca stanowisko w narodzie, wprost jest nasze- 
mu Towarzystwu nieprzychylną, upatrując w niem 
ciąg dalszy jakichś agitacyj emigracyjnych. Sąd 
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CZAS z Czwartku 8 Grudnia 1887. 


ZN O EEEE CE 
| 


zbyt wielkiego wrażenia na targi zbożowe nie zro- 
biło, ceny pozostały prawie bez zmiany. O wpły- 
wie, jaki cła wywrą na ceny zboża w Niemczech, 
dziś jeszcze nikt dokładnego rachunku sobie zdać 
nie umie, a spekulacya handlowa ma tendencyę 
obn żenia cen, aby rolnikom wykazać, że cła im 
wielkiej pomocy nie przyniosą. Spekulacya ztąd 
straty niema, bo wiadomo, że ona tak na zwyż- 
ce, jako i na zniżce zarobić potrafi. Do Berlina 
sprowadzono dużo żyta przed podwyższeniem ceł, 
a zapasy w początku grudnia wykazane tam były 
tak znaczne, jak nigdy dawniej o tym czasie. 


Wiedeń 6 grudnia. 
Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny a 
mianowicie: ciężkich, śŚredniociężkich i lekkich 
węgierskich 3660, tudzież warchlaków galicyjskich 
5931; razem 9,591 sztuk. 

: Płacono za węgierskie ciężkie 39, 40 do 40'%, 
za średniociężkie 36 do 38, — za lekkie 32 do 
35, tudzież za warchlaki galicyjskie 25, 30, 32 
do 34 —. Wszystkie płacono za 100 kilo żywej 
wagi. Wilhelm Amirowicz. 
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Artykuły w driale „Nadesłane* mie poeho- 
dumą od Biedakeyi. 


NADESŁANE. 


Trzeci i czwarty tom dzieła : 


„IPuławy'* 
przez Ludwika Dębickiego opuściły prasę i są 
do nabycia we wszystkich księgarniach. 


NADESŁANE. (2678-9-10) 


, Przeprowadziłem się pod l. 4 ulica Mikołajska 
i ordynuję jak dawniej. Dr Śliwiński. 


NADESŁANE. 


(2695) 
C. k. nadworni dostawcy g 


Wilhelm Jungmann & Neffe 
w Wiedniu, I, Albrechisplatz Nr 3, 
donoszą nam, że rozpoczęli swoją 
wyprzedaż gwiazdkową 
materyj modnych jedwabnych i wełnianych. 
Próbki na żądanie. 


NADESŁANE. _ (236t) 


Coraz większy znajdują dostęp u lekarzy i w za- 
kładach sodeńskie pastylki mineralne w nieżytach 
przyrządów oddechowych i do trawienia i mnożą 
się świadectwa o dobrych skutkach, dlatego pa- 
stylki te, które się tak szybko wsławiły i są do 
nabycia we wszystkich aptekach pudełko po 66 et., 
powinny się znajdować w każdej rodzinie. Z Kassel 
piszą: Szanowny Panie! 013 lat cierpię na prze- 
wlekły nieżyt płuc i żołądka, a wszystkie dotych. 
czas używane Środki nie pomagały, gdyż choroba 
ciągle powraca. Niedawno użyłem kilka pudełek 
sodeńskich pastylek mineralnych, a od tego czasu 
zaszła znaczna ulga, tak, że spodziewam się 
przy ciągłem zastosowaniu osięgnąć trwały sku- 
tek. Z wysokim szacunkiem. Wilhelm Walbrach. 
Wysoka liczba pastylek 200,000 pudełek w Niem- 
czech w przeciągu 2 miesięcy dowodzi, jak te 
pastylki ogólnie są lubiane. 


NADESŁANE. (2709) 


Ksencya z drzewa santałowego najdelikatniejszej 
woni, poświęcana na cześć bożyszcz indyjskich, 
zastąpiła w medycynie na szczęście młodzieży 
miejsce zwykle używanego balsamu Kopaiwy. Za 
Żywana w stanie czystym w małych kapsułkach 
okrągłych, przygotowanych przez p. M. Midy, 
aptekarza, leczy w przeciągu czterdziestu ośmiu 
godzin przypadłości, których leczenie wymagało 
dawniej kilku tygodni. Kapsułki z esencyą drzewa 
santałowego są używane przez lekarzy z pomyśl- 
niejszym skutkiem nawet w leczeniu katarów pę- 
cherza moczowego. 


(1994-3-8) 


NADESŁANE. 
zatwardzenie i leniwą wymianę 
Uporczywe materyi leczą Lippmanna Karls- 


badzkie proszki musujące. Do nabycia w aptekach. 


NADESŁANE. (2529-10-24) 


Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
czyszczące Krew, 


uznany przeż pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 15 et., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma urzędownie protokółowany znak 
ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold* z firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold", Wien I, Ecke der 
Spiegel- und Plankengasse. Do nabycia w Krakowie 
u apt.: W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniew- 
skiego, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego. 


NADESŁANE. 


Słynny w świecie 


tort Pischingera 


jest tylko wtedy prawdziwym, jeżeli każda paczka 
ma sądownie zabezpieczony znak ochronny. Wszel- 
kie inne wyroby są naśladowane. 

Główny skład i rozsyłka: w Wie- 
dniu F. Miirntnerstrasse 4%. Codziennie 
świeży u A. Biasiona, A. Hawełki i we 
wszystkieb znacznych handlach w Krakowie. 


NADESŁANE. (2280-47?) 


alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kasze! w chorobach szyi 
katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


(2459-6-20) 


Ostatnie wiadomości. 


Ze względu na pojawiające się wiadomości o 
przesuwaniu wojsk rosyjskich, odzywa się Frem- 
denblatt w te słowa: 

„Od pewnego czasu pojawia się coraz więcej 
wieści o różnych rozporządzeniach wojskowych 
rosyjskich, które zebranie większych sił zbrojnych 
w guberniach naprzeciw granicy austryackiej po- 
łożonych zdają się mieć na celu. W dokładniej- 
szy sposób występują wieści te w niektórych 
zwykle dobrze poinformowanych dziennikach nie- 
mieckich, a gdyby się miało potwierdzić, że i 
Dniewnik Warszawski o nich donosi, byłoby to 
już poniękąd ich urzędowem stwierdzeniem. Po- 
mieniony dziennik ma bowiem stwierdzać pogłoski, 
że wojska,, przeznaczone na wzmocnienie załóg 
gubernii warszawskiej, składać się mają z trzy- 
nastej dywizyi jazdy, nadchodzącej z Moskwy, 
z 20tej i 22-giej bateryi artyleryi konnej, i z puł- 
ku kozaków orenburgskich, które po części już 
do nowych swych garnizonów przybyły. Również 
piszą do Kreuz-Ztg, iż saperzy i pionierzy, któ- 
rzy dotąd stali na linii Ryga-Dynaburg, posunieci 
zostali ku Niemnowi i rozlokowano ich na linii 
Kowno-Grodno. Dziennik ten zaznacza także po- 
głoski o fortyfikacyach nad Narwią i Bugiem. Wia- 
domości te stałyby w każdym razie w wielkiej 
sprzeczności z zaznaczoną ze wszech stron miło- 
ścią pokoju i nadziejami, iż ostatni zjazd w Ber- 
linie oddziała wyjaśniająćco i uspakajająco. Lecz 
przedewszystkiem wyczekiwać należy, o ile zjazd 
ten wpłynie na zarządzenia, które może wśród 
innych przypuszczeń podjętemi zostały. Co się 
tyczy Austro-Węgier, to w pełnej mierze da się 
do nich odnieść tak niedwuznaczne i energiczne 
oświadczenie ostatniej niemieckiej mowy tronowej 
o stanowczej niechęci do zaburzania pokoju swo- 
ich sąsiadów dowolnemi zaczepkami. Każdy szczery 
przyjaciel pokoju ubolewałby najmocniej, gdyby 
dalej sięgające rosyjskie koncentracye wojsk ka- 
zały się obawiać poważnego zagrożenia naszej 
granicy, i zmusiłyby nag do postawienia sobie 
pytania, czy nieodzowna trska o bezpieczeństwo 
monarchii nie wymaga także z naszej strony od- 
powiednich zarządzeń, aby nie pozostać w tyle za 


zupełnie nieprowokowanemi i zagrażającemi przy- 
gotowaniami sąsiada.“ 


Arcyksiążę Albrecht przybył 5go b. m. z Arco 
do Insbruku i dał w Hotel Europe obiad, na który 
zaproszeni zostali naczelnicy władz cywilnych i 
wojskowych. Wieczór udał się Arcyksiążę pospie- 
sznym pociągiem do Wiednia. 


Kursa na giełdzie wiedeńskiej pod wpływem 
alarmów wciąż nadchodzących z Berlina, a które 
spowodowały prawdopodobnie komunikat Frem- 
denblattu, spadły dziś. — Do Journal des Débats 
telegrafują również z Berlina 6go b.m.: „Pomimo 
wszelkich zaprzeczeń , pewną jest rzeczą, iż kon- 
centracya wojsk rosyjskich na granicy austryae- 
kiej wciąż się odbywa. Poczytują tu ten fakt za 
dowód poważnego naprężenia stosunków między 
temi dwoma państwami.“ 


Czytamy w Corresp. de (Est z dnia 6go b. m.: 
Początek giełdy dzisiejszej był bardzo dobry z po- 
wodu wczorajszych wysokich kursów paryskich. 
Niebawem nadeszły polecenia sprzedaży wskutek 
artykułu Pester Lloyda o stosunkach austryacko- 
rosyjskich i wywołały dość dotkliwą reakcyę. Sy- 
gnalizowano zarazem artykuł Kreuz-Ztg donoszący 
o znacznych ruchach wojsk rosyjskich. — Do tej 
samej Corresp. de (Est telegrafują z Berlina 6go 
b. m.: „Znowu mówią o ewentualności dymiśyi p. 
Giersa. Pomimo pogłosek, iż zastąpionym ma być 
przez ks. Łabanowa, mniemają tu, że hr. Szuwa- 
łow powołanym zostanie na ministra spraw ze- 
wnętrznych.*" 


Dnewnik Warszawski donosi, żę 22go listopada 
zainaugurowane zostały nowe forty w Iwangro- 
dzie. Przy odnośnej ceremonii obecnymi byli: je- 
nerał-gubernator Hurko, jenerał dowodzący w War- 
szawie Muszyn-Puszkin i inspektor inżynieryi Depp. 


Alarmy wojenne zaczynają znów wchodzić na po- 
rządek dzienny półurzędowych pism niemieckich. 
Kreuz-Ztg i Post podjęły się głównie zadania 
rzucania postrachów. Cele tej dążności łatwo prze- 
niknąć można. Obecna większość parlamentu, wy- 
rekrutowana sztucznie wywołanym postrachem woj- 
ny w celu zyskania uchwały septennatu, zaczyna 
się pod wpływem różnicy zdań w sprawie ceł zbo- 
żowych i kwestyi przedłużenia okresów ustawo- 
dawczych powoli rozchwiewać. Najbardziej intere- 
sowane w tych sprawach organa prasy niemiec 
kiej wychodzą widocznie z przekonania, że co 
obecną większość wytworzyło, to ją też na nowo 
zbić zdoła w zwarte szeregi, i uderzają ponownie 
w surmę wojenną, a stopniowe przesuwanie sił 
wojskowych rosyjskich ku granieom Niemiec i 
Austryi okazało się dla nich materyałem bardzo 
pożądanym. 


Artykuł Journal de St. Petersbourg wczoraj 
telegrafowany brzmi : 

Journal de St. Petersbourg winszuje Francyi 
wyboru męża stanu umiarkowanego, nie wmie- 
szanego pod żadnym względem w ostatnie walki, 
winszuje jej również szybkości, z jaką kongres usu- 
nął niebezpieczne przesilenie. Dziennik życzy da- 
lej Francyi, aby odzyskała jak najrychlej spokoj- 
ność, tak potrzebną dla jej interesów i godności; 
aby przestała dawać z siebie widowisko zawi- 
chrzeń, które wydobywają na wierzch żywioły 
niezdrowe, więcej wprawdzie krzykliwe, niż nie- 
bezpieczne, w każdym jednakże razie uwłaczające 
godności narodowej. 


Pewne nadużycia wiary bywają nieuniknionemi |, 


w stosunkach międzynarodowych. Pewni mowcy 
popularni w Paryżu, a nawet Agence Libre, po- 
sługiwali się nazwiskiem Rosyi w cełach propa- 
gandy wyborczej. Odpieramy z całą siłą podobne 
nadużycie i ostrzegamy publiczność francuską 
przeciw, następstwom fałszywego ocenienia uczucia 
i zajęcia, z jakiem pnbliczność rosyjska śledzi prze- 
bieg przesilenia francuskiego; uczucia serdecznego, 
lecz zamkniętego ściśle w granicach szczerego 
życzenia, ażeby Francya wybrnęła szczęśliwie 
z dzisiejszego odmętu, ocalając porządek i spokój. 

Nie dopuszczając mieszania się zagranicy do 
spraw własnych, Rosya nie pragnie bynajmniej 
mieszać się w niesnaski wewnętrzne Francyi, 
w każdym zaś razie odpiera solidarność z Cice- 
ronami ulicy, poświęcającymi najpoważniejsze in- 
teresa własnego kraju w jedynym celu wszczy- 
nania wrzawy dokoła własnej osoby. 

Powracając do wyboru Carnota i upadku Gré- 
vego, dziennik powiada : Prawu stała się ciężka 
krzywda; skoro jednak obecnie wszystko wróciło 
w spokojną kolej,pozostaje do życzenia, aby Fran- 
cya otoczyła głowę państwa poszanowaniem, na- 
leżnem jej godności, a parlament pamiętał o obo- 


wiązku swoim dopomagania Carnotowi w dziele 
uśmierzenia umysłów i zapewnienia narodowi po- 
koju. (Aj. półn.). 


Wobec twierdzenia, iż ks. Bismark wyszedł z po- 
słuchania u Cara w stanie żywego wzruszenia, po- 
wtarza Nordd. Allg. Ztg berliński list Hamburger 
Corresp. i powołuje się na niego, jako na auten- 
tyczne sprawozdanie. Otóż w tym liście powie- 
dziano, że kiedy kanclerz po ukończonej audyen- 
cyi wyszedł z apartamentów zajmowanych przez 
Cara, przystąpił do niego hr. Szuwałow i zapytał, 
jak wypadła audyencya. Kanclerz na to odpowie- 
dział po rosyjsku: cżczen charaszo (bardzo dobrze), 
z czego ambasador okazał się wielce zadowolo- 
nym; żeby jednak zauważyć miał głębokie u księ- 
cia wzruszenie, o tem mowy nie było. 


Z Berlina donoszą: 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi parlamen 
tn, której przekazanym został rozbiór projektu o 
podwyższeniu ceł zbożowych, okazało się, że po- 
dwojenie pozycyj taryfowych nie ma za sobą wię- 
kszości. 

Jednomyślność w przychylnem ocenieniu wybo- 
ru Carnota jest powszechną. Według National-Ztg, 
przypisać ją należy tej okoliczności, że Carnot jest 
dotąd „białą kartą“ lub za taką jest uważany. Ka- 
żdy wypełnia ją sobie według swojego smaku. 
Przyjdą wszelako niebawem dni, w których Car- 
not będzie musiał przyznać się do barwy poli- 
tycznej. 


National-Ztg powiada: Pogłoska o podróży hr. 
Herberta Bismarka do Petersburga była niezrę- 
cznym wymysłem. Jest rzeczą w świecie dyploma- 
tycznym wprost nieprzyjętą: podobne misye po- 
wierzać sekretarzom stanu, to jest czynnym mi- 
nistrom. 

Z Zofii telegrafują, iż sprawiło tam niemałe 
wrażenie, że wicekonsul niemiecki, który w nie- 
obecności p. Tiedemanna zarządza sprawami miśyi 
niemieckiej, spotkał się na ulicy z ks. Ferdynan- 
dem, i chociaż przejść musiał bezpośrednio w po- 
bliżu księcia, przecież nie ukłonił mu się. 


Z Washingtonu donoszą, iż oczekują tam wnie- 
sienia billu, który ograniezyłby znacznie przypływ 
emigracyi do Stanów Zjednoczonych. 


= 


Telegramy wiasue „Ćzasu*. 


Lwów 7 grudnia. Do laski marszałkowskiej 
złożył poseł Jaworski wniosek, aby komisya kul- 
tury krajowej zbadała sprawę podwyższenia taryf 
ełowych w Niemczech, mianowicie, o ile podwyż- 
szenie to oddziała na nasz handel zbożowy. 

Wpłynął również wniosek Siczyńskiego wzglę- 
dem reformy nowej ustawy drogowej, tudzież pro- 
jekt rządowy względem zmiany paragrafów 19, 
80 i 81 ustawy gminnej. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego z czynności 
w zakresie przemysłu krajowego przekazano 080- 
bnej, wybrać się mającej komisyi przemysłowej. 

Posłowie Madeyski i Merunowicz uzasadniali 
znane swe wnioski, które przekazano właściwym 
komisyom. 

Izba załatwiła kilka petycyj i uchwaliła dwa 
projekta ustaw, tyczących się zmian terytoryal- 
nych. 

Dla pogorzelców Sasowa uchwalono zapomogę 
w kwocie 2,000 złr. 

Następne posiedzenie w piątek. 
Wiedeń 7go grudnia: Wszystkie inspirowane 
organa reprodnkują komunikat Fremdenblattu. 

N. Fr. Presse zaś pisze, iż Niemcy muszą 
przyjść z pomocą Austryi, jeżeli Rosya uderzy 
na takową. 

Powrót Arcyks. Albrechta z Areo do Wiednia 
łączą z mającemi nastąpić zarządzeniami wojsko- 
wemi. 

Berlim 7 grudnia. Doniesienie Köln. Ztg za- 
wiera tak dokładne dane o rosyjskiej dyslokacyi 
wojsk, jakich żaden dziennikarz, lecz tylko rząd 
dostarczyć może. 

Berlińska Post zamieszczając sensacyjny arty- 
kuł pisze: Przedstawienia, jakie poczynił ks. Bis- 
mark carowi, nie przyniosły żadnego rezultatu. 
Post pisze: Jeżeli ze wszech stron zbiegają się 
wiadomości o coraz większem gromadzeniu się 
wojsk rosyjskich na granicy galicyjskiej tak, iż 
ilość tychże przewyższa już trzy razy ilość wojsk, 
znajdujących się w Galicyi, to należy obawiać się 
starcia, które przedewszystkiem dotyczy Austryi. 
Czy starcie to, które ma daleko sięgający cel, do- 
zwoli Niemcom długo zachować się w spokoju, 
o tem wiedzą dobrze w Rosyi. 

Tagblatt pisze, iż wszyscy żołnierze rosyjskiej 


armii, którzy w jesieni 1887 r. skończyli swój 6-]ę. 
!tni okres służbowy i jako rezerwiści powinni byli 
' być rozpuszczeni, zostali w swoich pułkach zą. 
trzymani. Zarazem powołano zwykły roczny kon. 
tyngens rekrutów, wynoszący 250,000 żołnierzy, 
Na linii Lublin-Zamość formują armię. Na linii 
Rowno-Kowel koncentrują wielką ilość kawaleryj, 
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Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 7go grudnia. Z powodu doniesienią 
otrzymanego przez jęden z tutejszych dzienników 
z Berlina, jakoby ze strony interesowanych mo- 
carstw zapytywano rząd rosyjski względem ude- 
rzającego wzmacniania wojska na granicy gali. 
cyjskiej, może F'remdenblatt na podstawie auten- 
tycznych iuformacyj zapewnić, że w tutejszych de- 
cydujących kołach absolutnie o podobnym kroku 
nie nie wiedzą. 

Berlin 7 grudnia. Nat. Ztg pisze z powodu 
wczorajszego oświadczenia wiedeńskiego Fremden- 
blattu, iż punkt ciężkości tegoż zwraca się prze- 
ciw ewentualności dalszego nagromadzania wojsk 
na granicy galicyjskiej. Ze skoncentrowane woj- 
ska rosyjskie są za słabe do wojny zaczepnej 
przeciw dwom potężnym mocarstwom wojskowym, 
to leży jak na dłoni. Nagromadzonych wojsk jest 
za mało do podjęcia wojny, a ze względu na stan 
pokojowy jest ich za dużo. Należy oczekiwać, 
jak pogodzi Rosya w wyjaśnieniach, które da bez- 
wątpienia, koncentracye te z zapewnieniami po- 
kojowemi, wyrażonemi przez Journal de St. Pe- 
tersbourg. 

Berlin 7 grudnia. Co do wydanego prasie 
rosyjskiej przez dyrektora biura prasowego Feok- 
tistowa polecenia względem przybrania więcej u-. 
miarkowanego tonu względem Niemiec, zauważa . 
Post, iż sam Feoktistow prowadzi pierwszy głos 
w chórze nieprzyjaznym dla Niemiec. Dalej o: 
świadcza Post, iż przedstawienia, jakie poczynił 
ks. Bismark carowi, nie przyniosły żadnego re- 
zultatu. Uzbrojenia rosyjskie, przedsiębrane na gra- 
nicy galicyjskiej, wzniecają obawę możliwego u- 
derzenia na sprzymierzone z nami sąsiednie mo- 
carstwo. Kwestyą jest tylko, czy podobne obawy 
dozwolą Niemcom dłużej zachować się w spokoju. 

Londyn 7 grudnia. Standard zamieszcza ar- 
tykuł o koneentracyi wojsk rosyjskich na granicy 
austryackiej. Ustęp końcowy tego artykułu brzmi: 
Mimo obawy możliwych kolizyj, mamy przeświad- 
czenie, iż w znanej sile i pokojowych zamiarach 
Niemiec leży najpewniejsza rękojmia przeciw nie- 
bezpieczeństwu zakłócenia pokoju europejskiego. 

Paryż 7 grudnia. Izba i Senat po małozna- 
czących posiedzeniach odroczyły się do soboty. 

Waszyngton 7 grudnia. Orędzie prezyden- 
ta, wystósowane do kongresu, jest nadzwyczaj 
krótkie. W orędziu porusza prezydent wyłącznie 
położenie finansowe i kładzie nacisk w szczegól- 
ności na doniosłość natychmiastowej akcyi w celu 
zmniejszenia zbytecznego nagromadzenia się go- 
tówki w kasie państwowej i na wstrzymanie dal- 
szego przypływu złota do tejże kaśy. 
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Kurse. Wiedeń 7 grudnia 2 g. 30 min, 
opoł. — Renta austr. papierowa opod. 7960 — 
Renta austr. srebrna opod. 8190. — Renta 4”/, 
złota austr. 11050 — 59%, Renta austr. papier. 
nieopodat. 9395. — Akcye Banku Austr, Węg. 
675 —. — Akcye kredytowe 27550 — Londyn 
126 40 Napoleony 10:—.  Dukaty 5'94 —. 
Marki 61-97'/, — 5°% Renta węg. papier. 8435—. 
40, Renta węg. złota 99 30—. — Losy prem. węg. 
124—. — Obligacye indemn. galicyjskie 104— 
4'/,*/, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 95—. — 
6%, Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100 —. — 4,9%, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
9525 — Akcye Liinderbanka 218—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 202-—. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 212 —. — Akcye kolei poło- 
dniowej 8650 — Ruble 11012. — Srebro — — 

Usposobienie giełdy: żywe. 

Berlim 7-go grudnia. Banknoty austryackie 
16150 — Krótki Wiedeń 161:15 — Banknoty ro. 
17855. — %, Listy zast. Polskie 53:50 — 4%, 
Listy Likw. Polskie 4970. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 83 40 —. Akcye austr. kredytowe 446—. 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Z powodu uroczystości Niepokalanego Po- 
częcia N. M. P. następny numer Czasu wyjdzie 
w piątek dnia 9 b. m. wieczorem. 


plao | ządają | pisog ayssa | wee [ipua : -J men | żądają | 
ieni j i i Akcye Banku galic. dla handlu i prze- Depositen-Bank . . . . . 200 złr. 5%, Weg. Insty. Boden-Credit . . 101 25|101 50] Ofner (miasta Budy). - . zir. 40 5250 | — — 
Kurs pieniędzy ; papierów publicznych. mysłu w Krakowie . po 200 złr. | — —| — —| Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ a a Banku Hip. prem, . . |104 50/105 Ay A r E A E I 2 A 49 - 49 E0 
Hraków 7 grudnia. L Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ h A Czerwonego Krzyża austr. „ 10 18 30 | 18 60 
Wa 7: iake GE? Bank. (Nat.-Bn.) 600 „ Priorytety kolet. Ry „ węgier. p k A D r 10 
; aluty. f ; nionbank . . . . . «. . 200 „ h | . 800 złr. 5* plico gc) Rudolfa e SOLA 03 
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . . . .|110 — | 11 — Losy miasta Krakowa . . . . . . Verkehrsbank ogólny . . . 140 , Ph AS i 200 m n 100 A 100 40 Salma . . . . . 7 m el a A GE 
Marki niemieckie . . . . . RSE 6130 | 62 — s B Stanisławowa 3 BIEG Wied. Bankverein 210055 Fm. 1874 200 100 60|101 - Salzburskie . . > 2 
Dukat ważn k 5 90 = » Tow. austr. czerwonego Krzyża nia simtiem 5 25 St. Genois AK ” 42 62 — | 68 - 
Nago. © o (659 00 ` k Ak lolas Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6% |109 50| -- - : ki 20 34 .. 34 50 
20-t0 frankówka wana id SERC E 993 | 998| n»  » węegier. n n "R UAE Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 4%, |101 36/101 9Ć Anar aE a E RETT 
mperyał ważny . . . . . ese e . . ej 1026) 1033 Albrechta . . . . . 200 złr. kez Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5% | — —| — — 2 lo Paps aaki Ez SE 
Rubel srebrny obrączkowy . - « o « « « « . 140| 149 Wiedeń 6 grudnia. Alfold-Fiume . . . . saa: A Gal.-Karola Lud: 4881 A a n 4100 40 10 m NASA n AAS a 69 szk 
5 S © Roj 
Obligi. Obligi długu państwa. O 10 EE dan JE" 200 ” gy | 2980/100 O windischgritza „ 21 | 4650] 4750 
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. AU, A Stat AR EO GEO Gale RAR Doaa. 0 210 3 i A me 300 s Z 50 90 8). 30 Waluty. 
Wspólna państwowa renta papierowa . . . . „| 8115| 8170 1%  „ Srebrna aa Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4% |142 75/143 2 nioop. » n» _ n || 39 EO| 89 J 95 
TE obigacye iademnizaoyjne e e « +» „|| 104 25 | 105 25 ° SRAT 0r AEAEE A Lwowiko-Ozem Jassy . 200 „ 5% 219 25/219 75 Nordwestb. ago E 5% |105 80 106 2 Dukaty wazne Eee pUl $ 6 5 97 
galicyj. pożyczka krajowa . . . . . . .|100 — | 101 — | 5 apier. nieop. . . . . ordwest austr. . . . 200 158 60/158 90 16. » |105 30/1 a OZ SĄZYNCZIĘ 
A A ISA „. „| 94 —| 95 25| 3%,,% ER 1854 po 2501m.k. ; Lit. B. . 200 » „ |168 50169 | i „ E. 1874 200 m. PZ POZY OE Sad 1029| 19781 
1% Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . | 100 — | 100 75 | 4%, a „ 1860 „ 500 złr. Rudolfa . . . . . .200 „ „ |185 - |185 50| Rudolfa Salzkammergut. 200 4% 123 50/123 8.| Funty szterl. angielskie 1256 | 12 Mi 
5% Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 40 5 SOL1860: 8210023 Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ „ |174 75/175 75 „ 21884. . . .100 zir. „ |91 70| 92 21] Liry tureckie złote . . . . . . . 1129) 11 Z 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . . . . 88 — | 90 — SM MIĄ8GE 510016; Staats-Eisenb.-Gesell, . . 200 „ » 1222 50222 7 oi: I : 0 g BY 99 25| 99 "5 Marki ROA za m NSE o 2 5 Z 
O 5 50 Sidb Lomb. . .'200 8 taatseisenbahn . . . O 99 — : © 00719 i 
Listy zastawne i dłużne. 2 + So 5 AES nata . 200 > $ sę 2 A 3 Südbahn TEAS) . 500 fr. 347 m 25 T 7 psa) | Z — 
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 5% Oblig. poź. kolei węgierskiej . . |1 Weg. gal. Łupkowska .200 „  „ |164 50/165 50 n n łot. 200 złr. 5%, |125 |126 — Lwów 5 grudnia. 
41/,% Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .| 95 — | 96 = 4% p A „ (za Ostbahn) „ Nord-Ost. . . .200 „  „ |159 25160 —| Theissbahn-Gesell.. . 1000 „ „ |102 50|108 25 j 5 
Ib no nn» Tow. kred.z. we Lw.nieokr. | 95 — | 96 — *Olligt mdemnizaczjne n  Westb. . 200 „ „ |159 —|159 5c] Weg. gal. A - a Je 99 40 100 Akogo Banki B gl 6 zir. m = of 85 
1% n n n n n n 41 let. 91 — 92 — Ę Ta n n n m. . n n 8 60 - do i8ty zast. low. kred. ziem 
44,6 p SE R A £ 96 — | 97 — Gzoskiea 071 o dw 10°% podat. Listy zastawne. „ Nordost sa eae 55 in 2. |-97-80| 98 4 l, i » A ETONE: 95 — 96 E 
5% 101 — | 101 15 Bukowińskie 1 a Boden- dit Allg. zł R n n złotem . . 200 n n — m—| — — 5 lo n n „n n 37-letnie . 100 85 101 8: 
Ż | | | miaaukadoton pom |108 = | dia E | Gaot o: ps WED DION a e o T a A e CECE ARCO CEE 
»„ _ niepr. | 99 50 | 100 25 | Morawskie . . . 8% Prem. Boden-Credit allg. Sa F z y % no on 5, o RO” £ SĘ OE 
6% É ; Żak. kre. zie. w Krakowie 36 iot. 98 50 | 9950 | Niższo-austryackie å ; Bo Zakł. kred Erow 3 . 18 lat 1 50 100 — É 5 p OBI indem. gal. 10%, podat. . | 104 25 | 105 25 
CAB ZJ BENA EE 8 let. | 98 50 | 9950 | Wyższoanstryackie. . 2» 79 Listy dłużne »  .20 „ | 99 50100 50 OBY: 4h »  pożyszki krajowej „| 98 75 | 94 
1%  n„ dłużne , no» 20 let. | 100 — | 101 — | Salzburskie . . . . . n s» 69, Zakł. kredyt. krakow, . . 36 „ | 98 75| 99 25] 5% Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 |121 |122 - raoko. anko 
6% +» n »  » Włość. we Lwowie 52 -| 54 —| Styryjskie . . . . . pn 40/, Gal. Tow. Kred. ziemsk, nieokr. | — —| 95 25| Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 |133 40|183 90 Wanara 6%udnia OD: 
OR mo pian sA Aaron » 46 - | 48 — | Siedmiogrodzkie . h » E E AS 8 ».. [101 20/102 - „n _ Węgierskie „ 100 |124 —|124 50 RYSA à 
5% _. „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 Węgierskie . . . . . 5 5 Bos 2 A „ nowe 37 lat |101 3 |102 -- A Tureckie . . . fr. 400 17 30| 17 70| 5%, Listy zastawne I ser.. . 5 —— | 99 — 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep. | 97 50 | 99 -- | Węgier. z klauz. 1867.  , n ar 5 Ż ` „ nowe 41 lat | — —| 98 —| Budowy bazyliki Buda-Feszt złr. p 5 -- 25 4: JĄ ne Voay ROSE — -- H n 
, ; K n 52 lat | 96 35| 96 50| Kredytowe . . . . . . 00  |182 50,183 5C| 4%, Listy likwidacyjne. . . . . = E 
Akcye kólejowe i bankowe. Akcye bankowe. 41/0), Gal. Banku krajow. . 51%, lat | 95 25] 9550] Clary . - . . . . . 1 „ 42 | 49 75| 50 25] 5% „ warszawskie I ser. . . —- | 9850 
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego. Anglo-austryackiego Banku . 120 złr 5%,  »  „  Hipot. „ prem. . |102 50/103 —| 3%9/, Donau-Dampfsch. . „ 105 |116 5011750] „ » ć NIS —-| 91.28 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr. | 206 — | 207 50 | Boden-Credit austryackie. . 80 , UE A z » 40 lat | 99 70100 —| Insbruku . . . . . . AC 93 —| 24 — kac $ IDAEA RE 96 +0 
a „ _Lwowsko-Czerniow. . . , » | 21750 | 219 — | Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 ,„ 5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. | ~- —| — —| Keglewickha . . . - . . n 10%, | 27 bO) 2950] „ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864r. | — — =z=4A 
» gal. Banku -Hipot, we Lwowie „ 200 „ | 282 — | 285 — a Bank węgierski . . . 200 „ 5% Szląsko aust, Bod.-Credit-Anstalt |101 —!101 701 Krakowskie . , . . . a 20 | 19 —l 19751 „ aig e » IAr | — an 


Dr. Rudolf Trzebicky 


DOCENT CHIRURGII w, UNIWERSYTECIE 

f i JAGIELLONSKIM, [2750 2-5] 
mieszka począwszy od 1go grudnia przy 

ulicy Grodzkiej pod L. 38 (wejście od 
ulicy Poselskiej, dom p. Brummera). 


Champagne Pommery 6 Greno. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiado- 
mić Szan. Publiczność, iż zastęp= 
stwo firmy naszej ma cała 
Galicyę i Bukowinę, po- 
wierzyliśmy panu 


A. Biasionowi 


w Krakowie (Krzysztofory), 
który równocześnie tamże utrzymywać 
będzie skład głów. naszego szampana. 


Veuve Pommery Fils % Co. 
[2639-4 5] w Reims. 


BG” JUŻ NADSZEDŁ wg 


SYRUP 


$08NOWO -balsamiezno-zioloWy 
Aleks. Mańkowskiego 


przez panów lekarzy róbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa- 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka- 
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier- 
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ- 
re do każdej flaszki są dołączone. 

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 
w Krakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem s we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra- 
wie w każdej aptece na prowincyi. (2624 4 ) 


Sprzedaż dóbr. 


Z powodu przeniesienia się zamożnego właści- 
ciela dóbr do Niemiec na powrót. jest do nabycia 
w korzystnych warunkach znaczny majątek ziem- 
ski, w Sanockiem nad brzegiem spławnego już 
Sanu leżący, 5450 morgów obejm jący, a 
mianowicie: 434 m. roli, 68 m. łąk, 370 m. past- 
wisk, 18 m. budowli i dróg, nakoniec 4570 m. 
lasu dziewiczego, jodłowego i bukowego z pro 
pinacyą i młynami, nakoniec z całym żywym i 
martwym inwentarzem. Do stanowczego załatwie- 
nia sprzedaży tej został upoważniony p. Julian 
Topolnicki we Lwowie, ulica Pańska 1. 13. 
(2647-3-3) 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko $. Berger w Wiedniu, Gra- 
bem, BMriiunerstrasse 10. [2682-78-| 


Katalogi darmo i opłatnie. 


CEA 


RU 


apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą stę prz użycie 


ELIXIRU GREZ A 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


[2618-39-| 


Chine, Kokę, Pepsinę, i.t.. 


Elixir ten przepisywany powszechnie 


przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 

Na wystawach otrzymał Medale złote 

i Dyplomy honorowe. 

P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyère, PARIS 

We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
| niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


Patent [2681-80-] 
L. Strakosch & J. Bohner. 


Maszyny do prania 

i magle do bielizn 
: poleca 

Aleks. Merzog, 

w Wiedniu, Graben, p 

Braunerstrasse 6. $S 

Katalogi darmo i opłatnie. | 


ZN 


STARSZEGO LEKARZA SZTABOWEGO | 
Dra Miillera 


Miraculo - wstrzykiwanie 


i pigułki wyleczają bezpiecznie i bez bólu 
wszelkie upławy cewki moczowej, śluzotok 
(białe upławy) w kilku dniach, także w za- 
starzałych wypadkach — gdzie żaden inny 
środek nie pomógł — gruntownie i bez na- 
stępnych chorób. Cena 1 złr. 60 ent., pocztą 
25 ent. więcej. (2180-8-10) 


Werwowe 


choroby tudzież wszelkie następstwa mło- 
dzieńczych grzechów, wyuzdań (samogwałt) 
upławy, osłabienie męzkie (impo 
tencye) ostabioną pamięć, bole krzy- 
żów. drżenie, złe usposobienie umysłu, uczu- 
cie trwogi, niedokrewność i. t. p. wyleczają 
najpewniej w najkrótszym czasie także w za- 
starzałych wypadkach u młodzieńców i męż- 
czyzn tylko starszego lekarza sztabo- 
wego Dra. Miillera oryginalne Mi- 
racalo wyroby. Cena 3 złr. 10 c., pocztą | 
25 ent. wiecej za opakowanie. Jedyny skład 
tylko St. Georgs-Apotheke, Wien, Y., 
Wimmergasse Nr. 33, dokąd wszelkie 
listowne zapytania adresować należy. Skład 
lv Mrakowie u E. Stockmara, aptek. 


TOPE E IT * 


CZAS z Czwartku 8 Grudnia 1887. 


- DOROCZNA WYPRZEDAZ 


wszelkich towarów galanteryjmych brązowych, skórkowych 

i drewnianych, majolik, wyrobów platerowanych, biżu- 

teryj i wachlarzy — rozpoczęła się z dniem Igo grudnia 
w magazynie: (2775-4-12) 


F. SZUKIEWICZA w Krakowie, Rynek, linia A—B. 


WEĘ' Towary zeszłoroczne niżej ceny kosztów. JBE 


BARDZO ZAJMUJĄCY WYNALAZEK 


Parfunerie -Oriza 


L. LEGRAND, PARIS, Rue St-Honorć, 207 
ESS-ORIZA SOLIDIFIEE 


A ATA A A 
PERFUMY W STANIE STAŁYM 
WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYI i ZAGRANICĄ 
Perfumy Kss-Oriza zamienione w stan stały nowym sposobem, posiadają nieznane do 
tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKÓW lub PASTYLEK w malutkich 
flakonikach lub fuleralikach łatwych do noszenia przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulat- § 
niają się, a zużyte łatwo się zamieniają w futeralikach świeżemi. — Maja tę wielka wyższość, że 
nadając przez samo zetknięcie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania lub zniszczenia 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY SIĘ WONIĄ. 


i wszelkie inne przedmioty jak Bielizna i Papeterye it. p. 
ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKICH ZNACZNIEJ- Katalogi perfum z cenami ich 
SZYCH SKŁADACI PERFUMERYI. przesyłają sie FRANCO na żadanie. 


ED 


a, Wiszniewskiego UI (2084-13-24) 
` 9 
BOZE 
NARODZENIE 


138% roku. 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyk: 


poleca na porę gwiazdkowaą formowane i skóra oboiagnięte konie, wózki dla lalek, we- 
looypedy dla dzieci, łóżeczka dla lalek, sanki, powoziki, karetki i t. p. EB" lllustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. "ŒE [2517-7-9] 


ASTMY | KATARY. 


leczą się przez użycie Rurek Zzwanyo 


EUMIGATEUBE ESPIC 


Duszność — Kaszle — Katary — Newralgije — w PARYŻU 
sprzedaż hurtowa J. ESPIC, ulica St-Lazare, 20. Wymagsć podpisu jak obok na każdćj rurce. 


[ox fe) l. DO 
QS 
Pyr% 


[2465 5-26] 


w KRAKOWIE w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 
We LWOWIE w aptekachPP. K. MIKOLASGHA i WEWIÓRSKIEGO. 


VAN HOU 


jest uznany jako NAJLEPSZY 
i w używaniu NAJTANSZY. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 
handlach łakoci i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 1/2, 14 i 18 kilo netto 
zawartości. [2669 98-104] 


Niiejsca sprzedaży; w Krakowie u Stanist. F'eintucha w Rynku gł. Wr. 6 — 
J. F. Fischera, handel papieru i korzenny — M. Nawornickiego w Rynku 
Wr. 44 — Jana Janigi — Ed. iśriiutlera, skład materyał. apteczn. — Fr. Le- 
nerta, handel korzenny i materyał. — Józefa Trauczynskiego, aptekarz. — 
J. Wentzla w Rynku głów. Ar. 18/19. — W Rzeszowie J. Scheitter & Comp. 


Na gwiazdke! 


; A poleca w największym wyborze 
3) p Wielki Magazyn „Zum Liebling“ 


najpiękn. i najnowsze zabawki dla ehtopców i panienek. 


Wybór za I złr. 95 cent. 
dla panienek od 1—3 lat. 
Piękny chrześniak z koszulką i włosami. Go- 
spodarstwo domowe z zwierzętami domowemi 
i drobiem. Wielkie zwierzę na kółkach z na- 
turalną skórą. Kukułka, krzyczący arlekin w 
bogatem srebrnem odzieniu. Kompletna wypra- 


Wybór za 3 złr. 50 cent. 
dla chłopców od 3—5 lat. 
Bębenek turecki z talerz. Wielki kalejdoskop 
z 500 zmianami. Niklowy zegarek remontoir 
z łańcuszkiem. Szafka z narzędziami. Bak w 
pstryeh farbach. Gra pocztowa na sposób ro- 
i. 


wa kuchenna. Piękny porcelan. serwis na 6 o- 
sób. Książka z kolor. obrazkami. Szczekający 
pies. Oryg. instrument metal., naślad. śpiew pta- 
ka. Gra gwiazdkowa dla dzieci bar. zajmująca. 
Wszystko razem z gustownem pudełlciem 
tylko 1 złr. 95 cent. 


Wybór za 3 złr. 50 cent. 
dla panienek od 3—5 lat. 
Wielkie gustow. łóżko dla lalki ze stosowną 
lalką. Piękny koszyczek ręczny misternej ro- 
boty. Wielka gra do składania formy obraz- 
ków. Kompletne kuchenne urządzenie cynkowe. 
Wielki młynek do kawy wraz z szufladką. Pou 
czająca książka obrazkowa. Piekna kasa oszczę- 
dności w kształcie psiej budki, wraz z zamkiem. 
Wielki turecki serwis do kawy wraz z tacką. 
Szkoła szycia wedle systemu Fróbla. 
Wszystko razem z gustownem pudellciem 
tylko 2 złr. 50 cent. 


Wybór za 5 złr. w. a. 
dla panienek 5—10 lat. 
Elegancko ubrana duża lalka. Eleg. porcelan. 
serwis do kawy lub herbaty, na 6 osób. Piękna 
pachnaca igielniczka wraz z podarunkiem na 
gwiazdkę. Wielka kuchnia z wszystk. potrzeb. 
do gotowania przyrządami. Wielkie pudełko 
orzechowych mebli. Piękna portmonetka w for- 
mie muszli z alfenid. metalu. Przyjemna gra 
towarzyska jakoto: 2000 mil pod morzem! wła 
żacy na wieże, mała Francuzka. Gust. kasetka 
zawierająca komplet. garnitur do pisania, sza- 
blony i cyfry. Piekna kasetka miniatur. wykła- 
dana atłasem, zawier. papiery list. i kowerty. 
Wielki neceser do szycia z kompl. urządzeniem. 
Wszystko razem z gustownem pudełkiem tylko 
5 zdr. w. a. 


syjski. Głośno-brzmiąca ocarina. Wielki meta- 
lowy wagon omnibusowy z koniem. Szwajcar- 
skie kostki budowlane. Wielka trąba. 
Wszystko razem z qgustownem pudetkiem 
tylko 8 ztr. 50 cent. 


ybór za I złr. 95 cent. 
dla chłopców od I—3 lat. 


Nowe diorama z muzyką. Głośno brzmiący bę- 

ben. Szwadron huzarów. Wiedeński tramwaj 

z koniem. Wielka mosiężna trąba sygnałowa. 

Kalejdoskop. Ładna owieczka z naturalną weł- 

ną. Piękna książka z kolorowemi obrazkami. 

Dźwięczna szałamaja. Bardzo dźwięczna me- 
talofonowa gra dzwonów. 

Wszystko razem z gustownem pudełkiem 

tylko 1 złr. 95 cent. w. a. 


Wybór za 5 złr. w. a. 

dla chłopców od 5—10 lat. 
Mały architekt (najnowszy system budowniczy), 
Kompletny przyrząd do pisania w kształcie ka- 
rabina zawierający ołówek, rączkę i scyzoryk. 
Harmonia z podwójn. dzwonkami. Najnowszy 
instrument naśladujący głos organów. Trans- 
parentowy malarz, najnowszy w tym rodzaju 
z obrazkami transparentowemi. Wielki aparat 
stołowy kręgielniany z wiszącą kulą pieknie 
politurowanego drzewa masywnego. Kompletna 
latarnia magiczna z 6 obrazkami i przepisem 
użycia. Elegancki ałfenidowy przyrząd do pi- 
sania z hermetycznen zamknięciem, cały pozła- 
cany. Wspaniały wykonawca obrazów gwiaż- 
dzistych ze zmieniającemt się obrazkami. Pię 

knie oprawiona notatka. 
Wszystko razem z gustownem pudełkiem tylko 

5 złr. w. a. 


Wielki Magazyn „Zum Liebling“ 
Wien, Il., Praterstrasse Nr. 26, Wien. 
Przesyłka za gotówkę lub zaliczką pocztową. Założony w r. 1860. Illustr. katalogi opłat i darmo. 
INS" Oprócz naszego głównego składu w Wiedniu nie ma żadnej filii. qm 


(2701-2-5) 


| | OO AN EA GG Ó CJ 


JAN IHNATOWICZ 


| we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 
w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
zmakomite środki odszczególnione 7ma medalami za- 
sługi i ma dyplomami uznania ma wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


Z OO _ e 
9 Q jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserw owania 
Brillantina brody i bokobrodów. — Flakon 50 ent. 


Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 0. 


NIGRETIN A wyborny środek de natychmiastowego farbowania włosów na 
trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr. 


SECECECECEJEIE 


Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 


s pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do przytrzy- 
Bandolina mywania włosów po 25 i 50 et. RAA 


POM AD A B ALZ AMICZN A do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct. 
Pomada orzechowa pity kolor. Słok tz 7% "(182). 


y 
nesese E 


Obwieszczenie. > 
Niniej twiera si m której czysty dochód 
NUI” król węsieską państwową loteryę dobroczynną Sikder N? decyzyi 


J. ©. i Kr. Ap. Mości z 10 czerwca 1887 przeznaczony zostaje na wsparcie mającego być założonego 
funduszu król. węg. niezamożnych wdów i sierót po urzędnikach, na fundusz Eótvósa przeznaczo- 
nego na wsparcie biednych weteranów nauczycielskich i ich wdów, reformowane wyższe gimnazyum 
w Myszkowcu, znajdujący się w Budapeszcie, Christinenstadt, Gellertgasse pod kierunkiem Szarytek 
zakład wych 'wawczy dziewcząt, zakład Jakóba Friema przeznaczony dla wychowania i żywienia 
głupkowatych a zakład poprawczy mający być założony w Zagrzebiu w 74, cześci, krajowe stowa- 
rzyszenie oświaty kobiet i zakład emeryt. węgierskich literatów po */4, cześci. 
©gólne wygrane ustanowione na 6669, — wynoszą wedle nastepnego rozkładu gry 
195,000 złr., mianowicie: 1 głów. wygr. 60,000 złr., 1 gł. w. 15,000 złr., 1 gł. w. 10,000 złr., 
1 wygr. 5000 złr., 5 w. po 1000 razem 5000 złr., 10 w. po 500 razem 5000 złr. w obligacyach 5%, 
węgier. renty papier.; 50 w. po 100 razem 5000 złr., 1v0 w. po 50 razem 5000 złr., 2000 ser. wygr. 
po 20 razem 40,000 złr., 4500 ser. wygr. po 10 razem 45,(00 złr. w gotówce. 
Ciagnienie nastąpi nieodwołalnie 29 grudnia 168%. Los kosztuje 2 złr. w. a. 
Losy są do nabycia: w dyrekcyi loteryi w Budapeszcie (Pest, Hauptzollamt, Halbstock) za 
gotówkę, przekazem pocztowym, we wszystkich urzędach loteryj., solnych i podatkowych, prawie 
we wszystkich urzędach pocztowych i w miejscach sprzedaży losów ustanowionych we wszyst- 
kich miastach i znaczniejszych miejscowościach. [Za przedruk nie płaci się]. 
Budapeszt, 26 listopada 1887 r. Hiról. węg. dyrekcya loteryjna. 
[2723-3-6] Aleks. v. Mariassy, radca seke. w król. weg. minist. skarbu i dyrektor loteryi. 


DOM TOWAROWY © 


Brüder Hirsch.. 


WIEN, | 
IV., %iedener Mauptstrasse 38, 


urządza jak corocznie także: w bieżącym roku 


WIELKĄ WYPRZEDAŻ GWIAZDKOWĄ 


i może nastepne, szczególnie jako 


=== praktyczne podarunki L<= 


nadające się towary polecić swoim zamiejscowym klientom 


po nadzwyczaj tanich cenach: 


Indyjski kaszmir, czysta wełna (czarna), | Kołdry flanelowe, brunatne ,:.z kolorową 
podw. szerok., zamiast złr. 1:50, teraz bordiurą. 2 metry dług., dawniej 2 złr. 
tylko 75 ct. za metr. 50 c., teraz tylko złr. 1:20. 

Angielski szewiot, gładki lub w paski, | Salonowy obrus stołowy, szenilowy perski 
podw. szerok., zamiast 52 ct., teraz wzór, zam. złr. 4:50, teraz tylko złr. 2:50. 
tylko 38 ct. za metr. Portyery z Tunisu, nowość na firanki, 

Materye pakłakowe (60 ctm. szer.), zam. pstre, 4 metry dług., dawniej 3 złr., 
35 ct., teraz tylko 23 ct. za metr. teraz tylko złr. 190 za część. 

Francuskie materye do prania (80 ctm. | Pudełko na rękawiczki, gustow., z jedw. 
szer.) poręczone prawdziwe kolorowe, pluszu, z pokrywką z szlifow. szkła, 
w najświeższych wzorach, zam. 45 ct., dawniej 6 złr., teraz tylko złr. 2 90. 
teraz tylko 25 ct. za metr. Kieszonka neceserowa wielka, komplet. 

Rypsy velours (60 ctm. szer.) we wszel- urządzona, zamiast 2 złr., teraz tylko 
kich barwach, zamiast 45 cent., teraz 90 c.; większa zam. 3 złr., teraz tylko 
tylko 28 ct. za metr. „złr. 1:90; największa zamiast 5 złr., 

Modne materye jedwabiem tkane, delik. feraz tylko złr. 2:90. 
paskowane i bardzo efektowne, podw. | Jedwabny parasol z modną laska, zam. 
szer., dawniej złr. 1 et. 30, teraz tylko 5 złr., teraz tylko złr. 3:50. 

75 ct. za metr. 6 par na drut. robion. pończoch damskich 

Flanela, czysta wełna, podwójnej szer., w paski, zam. 2:50, teraz tylko złr. 1:50. 
w gładkich barwach i najmodn. wzo- | Paryski damski fartuszek z piekn. baty- 
rach, dawniej 1 złr., teraz tylko 65 c. stu, z kolorową bordiurą i stosowną 
za metr. chustką do nosa I złr. 

Drut. robione talie trykotowe z berlińsk. | 6 par na drut. robion. skarpetek męskich 
wełny, we wszelk. barwach, zamiast w paski, zam. 2:50, teraz tylko złr. I 50. 
złr. 8:50, teraz tylko 2 złr. 6 szt. białych płóciennych chustek do nosa 

Jersey talie trykotowe, dobry gatunek zi- zamiast 3 złr., teraz tylko złr. 1:60. 
mowy, w różn. barwa h, zamiast 4 złr., | 6 szt. płóciennych chustek do nosa z gust. 
teraz tylko 3 złr. kolor. bordiurą, zamiast 2 złr., teraz 

Teżsame z sutaszami, gustowne, dawn. tylko złr. 1:20. 

5 złr., feraz tylko złr. 3:50. Obrus do kawy z 6 serwetkami na wety 

„Sport“ najświeższy kapelusz damski pil- w różnych barwach, dawniej złr. 3:50, 
Śniowy, ubrany francuską materyą mo- teraz tylko złr. 2:50. 
dna, w różnych barwach, dawniej złr. | Płótno King, jedna sztuka (30 łokci) bar- 
4:50, teraz tylko 2 złr. i dzo trwała, na bieliznę, złr. 7:50. 

Spodnice z. pilśniowego sukna gustownie | Płótno na prześcieradła, bez szwu, * 
przystrojone, dawniej złr. 3:50, teraz szerok., merr 70 c. 
tylko 2 złr. Szyfon, jedna sztuka najlep. gatunku, 84 

Zarękawek z rosyjskich zajęcy złr. 1:50, ctm. szer. (30 łokci) 6 złr. 
stosowny do tego kołnierz złr. 1:20. Biała patent. dymka, w paski lub ada- 

Zarękawek z małpiego futra, długowło- maszkowa, najlep. gat., 35 c. za metr. 
chaty, daw. 6 złr., teraz tylko złr. 350. | Barchan sznureczkowy lub pikowy, bar- 

Zarękawek piźmowcowy, dawniej 5 złr., dzo trwały gatunek, metr 35 c. 

6 szt. adamaszkowych ręczników , czysto 
Inianych, złr. 2:40. 

Obrus adamaszkowy Iniany z serwetami 
na 6 osób, złr. 3:50. 


teraz tylko 3 złr. 
'Zarękawek krymski I złr., podszyty atła- 
sem złr. 1:50. 

Stosowna modna czapka złr. 1:50 i 2. 
Gorset pancerny, fiszbino vy, dawniej 4 | Szale welurowe (podwójne) '%, wiel., da: 
złr., teraz tylko 2 złr. wniej złr. 550, teraz tylko złr. 3:75. 
MRozsytki za zaliczką pocztową. 

Nieodpowiedni towar będzie bez trudności napowrót przyjętym. Zamówienia od 10 złr. 
wzwyż opłatnie. Zbiory wzorów materyj damskich darmo. 


Brüder Hirsch, Wiem, 


1V., M'iedener Hauptstrasse 28. [2694-2-3] 
A TETEE TR CEE. PORTE N WYRA CEZARA POYACYYPAEJCRATPYOĘZTZATK | 
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Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 
Dra M runa 


PROSZEK PERUWIAŃSKI 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 
Proszek peruwiański jest jedynie i wyłacznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu części rodnych i płoiowych, i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencya), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 
we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
straty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniaoh męzkich wskutek wyuzdań, samo- | 
gwałtu i nocnych polluoyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych, jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, niedokrewności i t. d. 

Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pewnie i zupełnie w powyż- 

szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona. 

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 50 ont. -%39 

Składy w Kkrakowie utrzymuje WW. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 
w Czerniowcach J. Golichowski.— Skład centralny i rozsyłkowy ma Al. Gischner aptek. 
zur Weilburg w Badem (Weikersdorf) pod Wiedniem. [2592-4-20] 


|po $. p. T. Horainie za 2 złr. 


i | (powróciwsz 


4:j, ko jabłek. . . 


| większej ilości tańsze ceny. 


Piękny podarunek 
na Gwiazdkę 


przedstawia „iaarta symboli- 
czna historyi Ameryki“, 
wydana w Nowym Jorku przez ś. p. 
J. Horaina. Jestio ozdobna chromoli- 
tografia, zawierająca w 64 kwadratach 
fakta najważniejsze tego kraju, ozdo- 


|biona 35 portretami najsławniejszych 


mężów Ameryki. Kartę taką nabyć 
można, z dołączeniem objaśnienia po 


ii polsku, w księgarniach pp. Friedleina 


i Bartoszewicza w Krakowie, gdzie 
sprzedaje się na dochód wdowy i sierót 
[2650-5 6] 


Dr. Michał Kaufmann 


z Marienbadu leczy jak w latach 
zeszłych: choroby stawów, mięśni i nerwów 
(nerwobole, kurcze, porażenia), jakoteż atonią ki- 
szek i otyłość zapomocą mięsienia (Massage); 
według metody Mezgera w Amsterdamie. 


Mieszka przy ul. Grodzkiej pod L. 32, w do- 
mu Wgo Kaczmarskiego i przyjmuje od godziny 


2ej do 4ej po południu. (2835-27-40) 


io blisko Lwowa, przy 8Z20- 
Do sprzedania die IKOLE AUY OPIEKI 


majatek « obszarem 6600 m., z których jest pod 


ktturą około 1300 m., reszta lasy z prześlicenym 
drzewostanem (sosna, dąb). Teren równy. Budyn- 


ki wyborns. Dochodu netto jest 26,000 złr. Cena 
450,000 mir. Gotówki potrzeba trzecią część, resztę 
umarzać można na 5%. Szczegółów udzieli A. Teo- 


dorowiuz we Lwowie, ul. Kopernika 26. [2735-6-7] 


Ostrygi z Ostendy 


otrzymuje ciągle świeże 


HANDEL „POD ANIOŁKAMI* 


Jana Miki 


w Krakowie, @644-5-6) 


w Rynku, róg ulicy Brackiej. 


Mieszkania, 


składające się z czterech i pięciu pokoi 
na I. iIL piętrze, z wszelkiemi wygodami 


są do wynajęcia od 1go stycznia 1888 r. 


Ulica Łobzowska Nr. 10, obok OO. 
Zmartwychwstańców. Na żądanie stajnia 
(2667-7-10) 


i wozownia. 


MIESZKANIE 


pod L. 16 przy ulicy Krupniczej, na 
I. piętrze, składające się z 7 pokoi, 


kuchni i przedpokoju, jest zaraz -do 
wynajęcia. Bliższej wiadomości udziela 
(2792-2-3) 


Wydział Il. Magistratu. 


Magasin français 


ie Corsets 


Madame 
M. WEISS 
de Paris 
Neuer Markt 2 au premier 


WIEN 


Ceny gorsetów od złr. 10, 12, 14 do 16. 
Pasek (ceinture) od złr. 6, 8, 10 do 12. 


Wrazie listownego zamówienia uprasza się o po- 


danie miary w centymetrach: 1. Objętości piersi 


i grzbietu wziętą pod ramieniem; 2. objętości 


kibici; 3. objętości bioder; 4. długości pod ra- 


mieniem, aż do kibici. — Miarę należy wziąć na 
ciele i na sukni. 


(2728-3-) 


(4 Budapesztu 


wysyłam obecnie świeże towary po 5 kilo 


franco: 
. złr. 1:50 do 2*— 


47 7 migraszek= (2 4410:.,521-80% „2:50 
48/,, „ kawy Ceylon . „ 9:80 „1050 
6 słoików kompotów . „.260 „ 2:80 
48/ „ko krupek perłowych „ 1:40 „ 1:65 
S/o „ krochmalu pszennego . złr. 1:65 
Ao» e ryżowego. . „ 210 
41/, „ makaronu węgierskiego. „ 2:10 
Aa» A włoskiego . . „ 210 
45/,, »„ migdałów słodk. złr. 6:— do 7:— 
6 butelek oliwy celnej . „ 3:40 „ 380 
4'/, ko powideł celnych „ 1:50 „ 1:80 
48, „ Śliw suszonych. „ 1:60 „ 2:20 
6 but. */, litr. śliwowicy „ 3— „ 4— 
6 „ >p Jałoweówki: 0. . złr. 8:10 


n»n n n koniaku węgiersk. , 


„_ francus. złr. 12 do 16 


J ko słoniny wędzonej złr. 360 do 3:80 
8 


6 
6 
4 
AE „  solonej . „ 3:40 „ 8:60 
4%, „ smalcu białego . „ 3:70 „ 8:90 
5 ko śledzi marynowanych „ 2:40 „ 260 
5 „ moskali 5 „ 210 „ 2:30 
5 „ winogron celnych — „ 2— „ 2:50 
Cenniki wysyłam franco. (2535-10-10) 


Tomasz Gurowicz, Kiralyutcza 23. 


WYBORNE 
siedmiogrodzkie wina 
wyskokowe 


w najlepszym gatunku, słodkie i ogniste, 
jak tokajskie, bardzo smaczne wina na we- 
ty, rozsyłam w butelkach koszykowych 
WZ 3 litry za zaliczką 3 złr. 
60 e. opłatnie do każdej stacyi pocztowej. 

Również rozsyłam stare wyborne wina 
stołowe po 25 e. za litr, w gustownych bu- 
telkach koszykowych lub baryłkach zawie- 
rajacych 25 do 50 litrów. Przy zakupnie 
(2531-15-20) 


F. J. MESSELBACHEKR, 
Torda, Siebenbürgen, Ungarn. 


5:20 


(2785) | 
Za dusze Š. p. 


JÓZEFY z ROMANOWSKICH 


BOGUSZOWEJ 


f i 
EUFROZYNY z BOGUSZÓW 


MARFIEWICZOWEJ 


odbędzie się. 


Nabożeństwo żałobne 
w kościele parafialnym na Piasku 
XX. Karmelitów 
w sobotę dnia 10go grudnia b. r. 
o godz. 10 rano 


na które się Krewnych, Znajomych i pobo- 
żną Publiczność zaprasza. 


|  Dziełko Czesława Czyńskiego. 


Język międzynarodowy dla handlu, przemysłu 
i omialk aoi (Volapiik) opuścił już prasę w 3 
ramatyka (2 wyd.) Cwiczenia, słow- 
niczek w 3 językach. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, lub za przesyłką pocztową u wy- 
dawcy w Podgórzu (Galicya). Ceną całego dzieł- 
ka 60 cent., z przesyłką 65 cent, — Zamówienia 
zwrotną pocztą. [2733-6 12] 


KSIĘGARNIA SKŁAD 
I WYPOZYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPELYCYA PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego 
W KRAKOWIE, 


przyjmuje 


częściach : 


prenumeratę" 


a a i 5 
na wszystkie czasopisma 


4 %. RADA OGOLNA 2% |gs- 


Towarzystwa Dobroczynności 

i w KRAKOWIE. 

W piątek dnia 9 grudnia b. r. jako 
w 81 rocznicę założenia krakowskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, odbędzie 
się o godz. 8'/, zrana w kaplicy zakła- 
du przy ulicy Koletek uroczysta msza 
św., na która Rada Ogólna Tow. Dobr. 
wszystkich swych Członków , jakoteż 
Szanowną Publiczność zaprasza. 


Kraków, dnia 4 grudnia 1887 roku. 
Dr. W. Sciborowski. 


Piezes Tow. Dobr. 
A. Furmankiewicz, 
Sokretarz Tow. Dobr. 


Podziekowanie. 


Wielebnemu Księdzu Proboszczowi w Qsielcu 
Henrykowi Hradecznemu»; za bezintere- 
sowne i nader troskliwe zajęcie się urządzeniem 
i odbyciem pogrzebu ś. p. nieodżałowanego ojca 
mojego, tudzież wszystkim, którzy w tej smutnej 
dla mnie chwili swe współczucie mi okazali licz- 
nie biorąc udział w obrzędzie pogrzebowym, 

(2832 


e 


składam serdeczne „Bóg zapłać“. 
Stanisław Baziński. 


Płótna i bieliznę stołową, 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2782-1-) 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


w Krakowie, Sukiennice 28. 


" SS= Ceny bardzo niskie. gag 


NA WIES 


wyżeł angielski 3 letni do nabycia. Wiado- 
mość u stróża przy placu Szczepańskim pod 
Nr. 3 w Krakowie. ` (2833-1-2) 


2 
A 
Zastępców 
obcujących z prywatnymi, poszukuje się 
za wysoką prowizyą dla zbycia patent. 
nowosci, sprzętów domowych i ku- 
chemnych. — Łaskawe oferty pod „„Solid<< 
poste restante Wien VEIK. Josefstadt. 
(2803) 


liNa święta Bożego Narodzenia! 
rozsyłam opłatnie z cłem, portem 
i opakowaniem za zaliczką 


w 5-kilowych paczkach 


pomarańcze mesyńsk. najl. kosz 5-k. zł. 1:90 


» mandarynki , A AE V) 
cytryny 5 b aż 
kalafiory białe 5 fa Jo LE 
kasztany rzyms. grube „ worek „ „190 
migdały słodkie , 5 no ni0= 
daktyle muscades „ pudeł. „ „350 
rodzynki stoł. malaga , 5 n >» 0:50 
skrzyneczka prezentowa gust. , 


z najlep. owocami południow. giardinetto „ 6:50 
wino na wety malaga 10-let. baryłka 
nettożobtiry SP ZZA WE, ERER 
.refosco włoskie wino na wety baryłka 
i Hetto TASUN EZ ZEP EC A MA 
-Antoni Paparotti w Tryeście. 


(2796-1-6) 


Ceny umiarkowane. l 


Skład prawdziwych 


gorsetów paryskich | 
dla pań i dzieci. 
Specyalne gorsety według lekarskich 
z wskazówek. (2243-12-25) 
Prawdziwa bielizna Dra Jagera. 
Własne wyroby pończoch, skar- 
petek i. t. p. artykułów u 


ARYI CAUWEL 
w Wiedniu, 

T., Seilerstdlte Nr. 7. 
Przyjmuje gorsety do czyszcze- 
nia i naprawy. 
Nadrabia ponczochy i skarpetki. 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
za zaliczką poczt. odwrotną pocztą. 


Korespondencya po polsku, po | 
i | francusku, i po niemiecku., 


ya Cauwel w Wiedniu, L Seilerstätte 7. 


Mar 


|-z apesing "I nuporm m paneg vAn | 


j * Cemniki na żądanie franco. | 


Bardzo wielki wybór klejnotów z prawdzi- 

wych czeskich granatów — tudzież 

klejnoty srebrne, ze słoniowej kości, bursz- 
tynu, dżetu i fantazyjne, poleca 

c. k. nadwor. dom towarów galanteryjnych 


„zur Stadt Paris“ 
w Pradze, Zellnergasse Nr. 15. 
: Wielkie illustrowane cenniki w niemieckim 
lub czeskim języku, rozsyłamy kupującym 


krajowe i zagraniczne. 

r poleca powyż- 
BE Na gwiazdkę sza księgarnia 
wielki wybór książek, ozdobnie opraw- 
nych, w językach: polskim, niemieckim 
i francuskim. (2772-2-5, 


Szanownym turystom, zwiedzającym bu- 
owę kolei cyrkumwallacyjnej, poleca się 
restauracya (2768-2-2) 


wiej MaDAEASKAR 


ZA WISŁĄ, 


gdzie można dostać, jak w lecie, smacz- 
nych potraw i przekąsek. Tamże główny 
skład napojów propinacyjnych z wyłączną 
sprzedażą likierów zdrowotnych izdebnic- 
kich księcia Montleart Saxe-Courlande, od 
znaczonych na Wystawie krajowej krakow- 
skiej medalem srebrnym, tj. polski koniak 
Jarzębiak, Jarzębinka i Koniferynka. 
Usługa rzetelna i szybka. 
O łaskawe względy uprasza 
K. Zubrzycki. 


wyleczenie niezawodne w 
TER dwóch godsinach przez użycie $ 
Głlobules Secretana apt. uwień. nagrodą. 


Środek nieomylny, przyjęty w szpitalach Paryzkich. 
Globules Secretan usuwają wszelkiego gatunku robaki 


u ludsi i swierząt domowych. 


UWAGA. Becretan dało powód AAA 
podrabiań, których chorzy starannie unikać powinni. 


Wo. Lwowie w aptece P, Mikolascha; w Krakowie 
w aptekach PP, Trauczyńskiego i Redyka. 


- 


[2199-2-] 


= = zimowe, koszyk 5 
Piękne winogrona kiio opiatnie za 2 
złr. 50 c. przesyła (2125-6 6) 

Stefan Kliment w Weinern 
pod Preszburgiem w Węgrzech. 


== 


a warta! A W zdaniu 
tém tkwiącą praw. y 
szczególnie w wypadkach tayoh sła- 
bości i dlatego to otrz księgarnia 
nakładowa Richtera tyle serdecznych 
podziękowań za nadesłaną ilustrowaną 
książeczkę „Przyjaciel chorych:* W ksią- 
żeczce tój opisaną jest obszernie pewna 
ilość najlepszych i doświadczonych środ- 
ków domowych i zarazem nadrukowane 
są doniesienia szczęśliwie wyleczonych, 
stwierdzające wymownie, że bardzo 
często wystarczają pojedyńcze środki 
domowe do wyleczenia w krótkim cza- 
sie chorób, uważanych czasem za nie- 
uleczalne.. Skoro tylko chory ma w 
swóm rozporządzeniu odpowiedni śro- 
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden chory zaniedbać 
sprowadzenia sobie za pomocą korespon- 
dentki z Richtera księgarni nakładowćj 
w Lipsku (Richter's Verlags- Anstalt in 
Leipzig) broszurki „Przyjaciel cho- 
rych“. Przy pomocy tej zajmującćj 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 


książeczkę nie poniesie ża- 
x dnych kosztów. 4 


[2776-3-] 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 


Najlepsze z środków przeczyszczających i czysz- 
czących krew we wszelkich stabościach przymio- 
tu złego, nadto w zołzach , liszajach , wyrzutach 
skórnych i zepsuciu krwi. 
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, ulica Louis le Grand 30, — w KRA- 
KOWIE. w aptekach pp. Trauczyńskiego , Wisz- 
wnieskiego i Siedleckiego. (1898-38-) 


Impotencyę, 


osłabienie męskie; 


wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowa, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będg według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszy*ciej, również cieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody sieć 
kie wyrzay skórne, kiłę i wrzody bez krá- 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D- Mariimanna 


speelallsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, l., Lobkowitzpiatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak= 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne.  (2279-204-) 


u nas osobom darmo i opłatnie. (2646 4-5) | gm RZECZE 


QCzcionkami Drukarni „Czasu%, 


POETA EE EEA 


1 


CZAS z Czwartku 8 Grudnia 1887. > 


LJ n A 
lejnoty Miasta Krakowa. wisośs 4050 em 
w ozdobn. okładkach, 
zawierające 24 widoków w chromolitografiach, - przedstawiających 
najwspanialsze i najpiękniejsze 
ZABYTKI I PAMIATKI KRAKOWA 
podług oryginalnych akwarel 
JUL. KOSSAKA i ST. TONDOSA, 
z tekstem historycznym o 24 arkuszach prof. Dr. Wł. Łuszczkiewicza, 
oraz przedmową prof. Dr. Mar. Sokołowskiego, wyszło nakładem firmy 
FKutrzeba i Murczynski w Krakowie. 


Znakomite to dzieło, wypracowane przez pierwszorzędne siły artystyczne 
naszego kraju i wykonane w największym europejskim zakładzie artystycznym, 
[2751-3-12] 


polecamy gorąco Szanownej Publiczności. 
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wychodzi w Warszawie, raz na tydzień z bezpłatnym 
dwutygodniowym dodatkiem nut, 


jest organem literatury i sztuki w najrozleglejszym zakresie. Zamieszcza powieści, 

poezye, dramata, komedye, monologi, sylwetki pisarzy i artystów (teatr, muzyka, 

sztuki plastyczne), rozprawy naukowo-estetyczne, wskazówki, informacye, jak najsze- 

rzej prowadzoną kronikę sprawozdań i wiadomości. Echo podaje najwcześniej rela- 

cye ze sztuk, wystawionych na całym obszarze kontynentu i Ameryki, kompozycyj 
muzycznych oraz książek i broszur. 

Echo jest więc czasopismem, zadawalniającem potrzeby literackie każdego 
z wykształceńszych czytelników. 

Ważną specyalnością pisma jest dział nutowy. Echo daje co 2 tygodnie od 
2—3 arkuszy nut najświeższych i najbardziej poszukiwanych, poczynając od powa- 
żnych utworów koncertowych i salonowych, a kończąc na śpiewie i tańcu. Tym spo- 
sobem rocznik nutowy Echa jest zbiorem nowych, odpowiadających różnym stopniom 
uzdolnienia i upodobania utworów muzycznych i zawiera do 80 arkuszy nut. Licząc 
arkusz po 20 ct., to jest zwykłą katalogową cenę, wartość jego wynosi 16 złr., gdy 
tymczasem prenumerata Echa jest znacznie niższą. 

W obu częściach Echa: literackiej i muzycznej, spółpracują najpierwsze siły 
polskie i zagraniczne; niema na całym obszarze ziem polskich zasłużonego w zakre- 
sie literatury nadobnej pisarza, któryby nie uświetnił swem piórem szpalt Echa. 
Z powieści, poezyi i utworów dramatycznych na rok 1888 zapowiedzieli prace swe 
w Echu następujący pisarze: Adam Asnyk, Deotyma, Eliza Orzeszkowa, Walerya 
Marenne, Marya Konopnicka, Hajota, Jul. Morosz, Teodor Jeske- Choiński, Adolf 
Dygasiński, Wiktor Gomulicki, Kazimierz Zalewski, Maryan Gawalewiez, Józef Bli- 
ziński, Zygmunt Sarnecki, St. M. Rzętkowski, Michał Wołowski, Aureli Urbański, 
Zygmunt Przybylski, i wielu innych. 

W części nutowej: Oprócz korespondentów zagranicznych, których utwory po- 
siadamy w tece naszej, a których umieszczanie stosuje się najściślej do potrzeb arty- 
stycznych i pedagogicznych, przyrzekli prace swe dla Echa specyalnie zaproszeni 
nastepujacy kompozytorowie polscy: G. Friemann, J. Gall, Wł. Górski, L- Grossman, 
M. Hertz, K. Hoffman, J. Hoffman, M. Horbowski, J. Kowalski, J. Kleczyński, Ign. 
Krzyżanowski, P. Maszyński, Wł. Mierzwiński, A. Miinchheimer, St. Niewiadomski, 
Z. Noskowski, Eug. Pankiewiez, J. Rebiczek, M. Sokołowski, P. Romaszko, A. Za- 
rzycki i wielu innych. 

Nadto część taneczna dodatków i wydawnictw muzycznych prowadzoną będzie 
Da z równem co i dotąd baczeniem na świeżość utworów przez Leopolda Lewandow- 
skiego. 

Niezależnie od wymienionych korzyści umysłowych i artystycznych, po za usi- 
łowaniem uczynienia z Echa pisma z charakterem pouczająco informacyjnym, kształ- 
cącym smak czytelnika i służącym wiernie ideałom piękna, pragniemy usilnie, aby 
nasi stali prenumeratorzy osiągnęli zeń korzyść trwałą, przekraczającą znaczenie dora- 
żne pisma peryodycznego. W tym celu od lat kilku dajemy w formie bezpłatnego pre- 
mium dzieła bądź literackie, bądź nutowe, które przedstawiając same przez się wielką 
wartość, stanowić mogą przez długie lata ozdobę bibliotek i kolekcyj muzycznych. 

W usiłowaniach tych nie ustajemy, i dawszy już w latach zeszłych dzieła Fr. 
Chopina, symfonie i sonaty Beethovena, oraz jubileuszowe wydanie dzieł Kraszew- 
skiego, dziś możemy z kolei donieść o przeznaczeniu na rok 1888 następujących 
dzieł, stanowiących (2794-1 2) 


premia bezplatne. 


Opłacający Echo za cały 1888 rok z góry, bezpośrednio w Redakcyi, dokąd też 


|i posyłki pieniężne adresować należy, ma prawo do wyboru jednego z poniższych dzieł; 


D Wybór kompozycyj fortepianowych Roberta Schumana 
w IOciu tomach. 


Wielki format in 4to, papier welinowy, sztych wyraźny i duży. Dzieło to, w trzy 
wielkie księgi ujęte, zawiera najlepsze z pomiędzy utworów kompozytora opraco 
wanych i ułożonych według wskazówek najeelniejszych profesorów. Dzieło poprze- 
dzonem jest obszernym wstępem w języku polskim, pióra Jana Kleczyńskiego. — 
Kosztowne to dzieło dajemy rocznym prenumeratorom bezpłatnie, za zwrotem jedynie 
cła nutowego w państwie rosyjskiem obowiązującego, a wynoszącego 1 złr. (2 marki). 


2) 10 tomów wyborowych powieści J. |. Kraszewskiego, 
skombinowanych z kilku najcelniejszych wydań. 


3) Album tańców najnowszych, wybranych przez Leopolda 
Lewandowskiego, 


ozdobione pieknym dziewięcio-kolorowym rysunkiem Fran- 
ciszka Kostrzewskiego, a składające się z 12 utworów najbardziej poszu- 
* kiwanych, a granych w teatrach, oraz na balach publicznych i prywatnych. 
Przy nadsyłaniu prenumeraty, raczą abo- | dołączyć na koszta przesyłki i opakowania: 
nenci wyraźnie wymienić dzieła, które na| 1) Kompozycyi Schumana złr. 1:60 (m.| 
premium dla siebie wybierają. 38:20). 2) Dzieł Kraszewskiego złr. 1:60 
PP. abonenci miejscowi mogą je odbie- |(m. 3:20). 3) Album tańców złr. 1. (m 2). 
rać przy wnoszeniu przedpłaty. = Warunki prenumeraty „Echa* pozostają 
Zamiejscowi zaś, dla uniknienia kosztów | niezmienione i wynoszą: 
przesyłki, zechcą podać adres w Warszawie,|w Krakowie i Lwowie rocznie złr. 12— 
pod którym wybrane premium odesłaćnale-|na prowincyi Galicyi rocznie . złr. 15 20 
ży. Chcący je mieć odesłane pocztą, raczą|w Niemczech rocznie marek 20 
Adres Redakcyi Echa: Senatorska 26 w Warszawie. 


Chcący zatem mieć odesłane do domu premia, zechcą nadesłać wraz z prenumeratą 
roczną : 


w Krakowie na prowin- w Niem- 
twe Lwowie cyt Gahcyi czech 
Echo na cały rok z premią Schumana (z dopł. 1 złr.) złr. 1460 złr. 17:80 mrk. 25:20 
10 t. dzieł Kraszewskiego „ 13:60 „ 1680 „ 23:20 
Album tańców 13: 16:20 22 — 


n 
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— si WINO ZAWIERAJĄCE PEPTON 
mii CHAPOTEA UT 
APTEKARZA W PARYŻU 


Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie mięsa wołowego za 
pośrednictwem pepsyny, jakby przez działanie samego żołądka. Tym sposo- 
bem karmi się chorych, ozdrowień ów i osoby cierpiące na ANEMIA, OSŁABIONE 
W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJACE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 

SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVILNNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


DYĘPYPOYOPOYOLOPOOOOPYPORPOSSOODLOOPOPOWZOYDOYCGOOOYYPOLGYG6. 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. (27041) a 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 
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RRS DE ETAN 


lbum wspaniałej Krakowie, Rynek główny Nr. 7, 


BEARR ES 


| 


Mle skład trumien 


Porębski 6 Zimler 


metalowych z c. k. uprz. fabryki L. Wolfa 

w Wiedniu, oraz dębowych i miękkicy 

wyrobu krajowego. Najpiękniejsze HARA, 
WANY, powozy i zaprzęgi własne. Wybó, 
wierców., wstęg» oraz wszystkich przybę, 
rów pogrzebowych. — Natrętników, faktorów 
zakład „CONCORDIA nie utrzymuje, dlatego 
urządza pogrzeby tanio. — Zamówienia przyjmuję 
jedynie. we własnej realności w Krakowie przy ulicy 
Zwierzynieckiej pod Nr. 32. [2757-2-10] 


J. K. PĘKALSKI. 


polecają 


roboty 


ręczne haftem kolorowym 


w najobszerniejszem zastosowaniu oraz 
wyborze, — próbki i bawełny do robót 
szydełkowych, wszelkie materyały do haftu 
jak: bawełny, włóczki, filozele, sznelki, 
kordonki, złota i półzłota, kanwy, płótna 
jutowe; materyały płócienne do haftu jak : 
serwety i serwetki, ręczniki, fartuszki, 
Fischliiufery itp. — Desenie i mono- 
gramy do robót krzyżykowych. 


Zamówienia specyalne na roboty bądź s) 
y fabryka bicyklów 


zaczęte lub do wykończenia, podej- |. i 
mują, ręcząc za staranne Zawadzie = i tricyklów, 


Szczególności welocypedów 
DLA DZIE CI (2275-32-30) 


j angiel. systemów, g 


£ D Engler Klein 


długoletnią praktyką w tym zawodzie. | w Wiedniu, VII., Kaiserstrasse 41. 
[2506-6-6] Illustr. cenniki na porę 1887 r. darmo i opłatnie, 


Ces. król. 3 wył. uprz. 


asta przeciw poceniu zyb. 


Pasta ta zapobiega osiadaniu się pary, poceniu się i marznięciu szyb a użycie jest bardzo proste 
i szybkie, przytem zupełuie bez trudów. IPrzeźroczystość szyby nie cierpi na tem. dlatego 
pastę można polecić na okna wystawowe. 

BĘ Okulary przeciaągnięte tą pastą, mie pocą się. P 
JEDYNE ŹRÓDŁO SPROWADZENIA: 


Chemiczna fabryka RICH. GAERTNER w Wiedniu, l., Giselastrasse Nr. 4, 


. 1 stoik próbny tylko za nadesłaniem 56 ce. w markach listowych. 
CENY: 1 wielki słoik na zimę wystarczający A złtr. 50 e. [2791-1-13] 
Przesyłka opłatna. Odprzedającym zniżka. Do nabycia we wszystkich większych handlach. 


r, Mililonen Guiden 


werden verlost: 


am 45. December: 3), BODEWCREDIET - LOSE, 
Hfaupttreffer fl 50,000. 
| Promesse | fl. 50 kr. sammt Stempel. 
am 15. December: UNGAR. PRAMIEN - LOSE, 
Haupttreffer fi. 100,000. 
| Promesse 3 fl. 50 kr. sammt Stempel. R 
am 29. December: STAATS- WOHLTHATIG- 
KEITS - LOSE a fi. 2. — WMaupttreffer 
fl. 60,000. 
Jinner: OESTERR. CREDIT - LOSE, 
Hfaupttreffer fi. 150.000. 
| Promesse fl. 5 sammt Stempel. 
Jänner: WIENER COMMUNAL- LOSE, 
Hiaupttreffer fl. 200,000. 
| Promesse fl. 3 sammt Stempel. 


Alle 5 Stück zusammen nur fi. 13 75 sammt Stempel. 
Bestellungen 


Verlosungs-Kalender pro 1888 und Ziehungslisten franco und gratis. — 

NE” per Postanweisung und 15 kr. fiir Riickporto erbeten. (2804-1-3) 
Original-Lose für alle Ziehungem zum Tagescourse. 
©riginal-Lose für alle Ziehungen gegen Theilzahlungen billigst. Ein- u. Verkauf 
aller Gatungen Lose und sonstiger Werthpapiere im Einzelnen und in grossen Posten zum 

Tagescoarse. Postwendende Bedienung. $ 


Bank u. Wechslergeschäft VE. J. Giunth & COMP. 


WIEN, I., Kohlmarkt Nr. 5, WIEN. 


am 2. 


am 2. 


Molla proszki Seidlickie.| 
Tylko prawdziwe, | 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany jest orzeł i firma | 


254 
SĄ pieniach 
W) wów brzusznych s 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze; 
chronicznem zaparciu stol- 
ca. w cierpieniach wątroby, za* 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 


OSTRZEZENIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie, 1 
Mag" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "SBB 


Cena zapieczetowanego oryginalnego pudełka I złr. W. 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparaliżowań, ‘bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich „skalecze- 

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłejźsłabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 ent. 


ES" Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest K 


w podpis i znak ochronny Molla. 
(LE! TRANOWY M. KROHN & Comp. 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze: 


w Bergen (w Norwegii). 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra: 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. „(2628 T2-) 
Ze wszystkich w handlu”znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


= 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski. W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 
M. Jawornicki kup., it. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt.— 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO- 
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
w OQŚWIĘCIMIE J. Lówenberg,—w PRZEMYŚLU F. Nablig apt., A. Mańkowski apt., — w PRZE- 
MYŚLANACH E. Baranowski apt., — w PODGÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. 
Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE 
A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w TARNYVPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. 
Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w WA- 
DOWICACH K. Fiderkiewicz, — w ZBARAZU I. Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch apt 


A. 
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C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAGZ ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 15 października 1887 r. 
Odjazd z irakowa-Podgórza Przyjazd do Krakowa-Podgórza 
6-12 rano z Krakowa, 8'28 rano z Podgórza| 912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy; 


do Skawiny, Oświęcima, Zywca, Nowego | 10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima a 


Sącza, AE 6:05 wieczór w Podgórzu, 7:35 wieczór w 
4:34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, kowie z Nowego Sącza, Suchy, Żywca, 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są. | 7:08 wieczór w Podgórzu 7:35 w Krakowie Z 0- 

cza. Z święcima. (2570-108) 


odjazd z Tarnowa Przyjazd do Tarnowa 

5'15 rano do Zagórza, Orłowa, Żywca, 11-10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, 

2:58 popołudniu do Zagórza, Żywca. 10:38 wieczór z Zywca, Oriowa, Zagórza. 

Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycią na stacyach c. k. austr. kolei państwowy 
po cenie 6 cent. i 


Cdpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. i 


